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Lwów d. 4. kwietnia. 
(Sprawy bieżące). 

Niemałej wrzawy narobiła drobna kore- 
spondeacja Pester Lloyda z Wiednia d. 29. 
z. m: OpPiewająca dosłownie: „Kiedy hr. 
Beast Przybył ostatnim razem do cesarza do 
Pesslż. otrzymał nietylko najzupełniejsze 
bez*%arunkowe przyzwolenie monarchy na 
gwoją politykę zewnętrzną, ale także usku- 
tecznienie harmonii, potrzebnej między poli- 
tyką zewnętrzną a wewnątrzną. Co do osta- 
tniegu były potrzebnem, uby gabinet Ho- 
henwarta jeszcze stanawczej jak dotychczas 
przyjął do swego programu absolutne zabez- 
pieczenie konstytucji grudniowej wraz z po- 
legdjącym na niej dualizmem, tak właśnie, jak 
to niedawgo wypowiedział półurzędowy arty- 
kut Bohemii. Skutkiem tego będzie podobno 
częściową zmiana gabinetu Hohenwarta.* 

Omingwszy twierdzenie śmieszne jako- 
by djalizm polegał na konstytucji grudnio- 
wej, Gdyż ona dopiero z dualizmu wypłynęła 
i izu tak samo jest możliwy z mą , jak 
s każdą inną konstytucją i nawet federali- 
styczną w duchu czeskim i tyroiskim, reszta 
twierdzeń zdaje się być po części prawdziwą 
przymajmniej na razie, ale bynajmniej nie do- 
tyku gabinetu Hohenwarta jako całości. Ów 
artykuł Bohemii, znany nam w głównej 
treści, wyszedł przecie z biór obecnego ga- 
binetu, i przytoczyliśmy już także artykuł 
ministerjalnego Fremdenbdlaitu, który żąda 
stanowczegu zachowania grudniówki i nie- 
ubliżania stanowisku Niemców w Austrji, 
między innemi powodami także ze względów 
na zagranicę. Jeszcze dosadniejszy artykuł 
w tym guście podał Fremdbl. z d. 1. bm., 
papisan ż właśnie z powodu tej korespon- 
dencji Pester Lloyda, której bynajmniej nie 
zbija. Fremdbl, powiada: „Ogólnikowe za- 
pewnienia, że rząd Stoi na gruncie konsty- 
tucji, nie Wystarczają do usunięcia obaw, ja- 
kie w bardzo szerokich kołach politycznych 
zapaBowały. $ą środki, któremi można ugjąc 
konstytucję w drodze konstytucyjnej, i oba- 
wiają Się, aby rząd tych Środków się nie 
chwycił. Niemiecka Judność Austrji ma 
słuszność obstając przy swojem prawie, ona 
musi zwyciężyć, i nienależy tych najlepszych 
Austrjaków „wpędzać do opozycji, obrażając 
jek uczucia i interesa. Te zapewne uwagi 
Pioi dały myśl uspokojenia ludności niemiec- 
ko, odpowiedniem przeobrażeniem gabinetu 
= henwarta, zwłaszcza gdy polityka zewnę- 
trena polega na dobrych stosunkach z Niem- 


CAM, | opacznie by było, n 
„ niepokoić i obra- 
łać bolityką wewnęt zná No właśnie zy- 


wioł, na którym się opiera polityka zewnętcz- 
pa.“ Z dalszego wywodu Fremdenblattu wy- 
pika, że „rząd powinien swoją zapowiedź 
zmian prawno-politycznych rzucić do kosza— 
gdyż Austrja potrzebuje przedewszystkiem 
piezmienności.* (Stabihtit). Podobny arty- 
kuł podaje i Fremdbl. z d. 2. bm. 

KHR prawdą było, co tu pisze Frem- 
denblatt, to wypadałoby nie częściowo zmie- 
pić gabinet Hohenwarta, ale dać mu zupełną 
dymisję. Gabinet ten bowiem oświadczył, że 
pie da wpływom zewnętrznym mieszać się do 
spraw wewnętrznych, i zmiany prawnopoli- 
tyczne postawił jako rację swego bytu, a 
stanie ponad stronnictwami, t. j. nie przechy- 
lanie Się do centralistów, ani do zadnego 
jpnego stronnictwa, przekazane mu zostało 
reskryptem monarszym. Gdy dalej zważymy, 
że cały wywód Fremdbl. polega na wie- 
rutnym fałszu, jakoby grudniówku była pal- 
Jadjum ludności austrjacko-niemieckiej, gdyż 
jest ona niem tylko dla centralistów, a więc 
dla garstki Niemców, silnej w Radzie pań- 
stwa, ale gubiącej się w masie te,że ludności, 
która wręcz czego inuego żąda, to łatwy 
wniosek, że i ten artykuł Fremdenblattu jest 
tylko głaskaniem dla centralistów, pochleb- 


Listy o szpitalach w ogólności i o szpitalu 
powszechnym lwowskim. 
napisał dr. med. Zygmunt Dobieszewski, 


redaktor czasopisma, lekarskiego „Klinika,“ 


List drugi. 


(Ciąg dalszy). 

Utrzymują niektórzy, że przy dobrych 
chęciach możemy sobie wykształcić zastęp 
opiekunek świeckich, które posiadać będą 
wszystkie niezbędne przymioty, a nie mając 
wad, Siostrom Miłosierdzia właściwych, będą 
miały wyższość nad niemi, albo przynajmniej 
im dorównają. Otóż i w tym punkcie muszę 
się kategorycznie przy swem utrzymać zda- 
niu, czyż można mieć nadzieję, że się 
ktoś zgodzi życie całe nad łóżkiem chorego 
przepędzić, wyrzeknie się wszelkich uciech i 
przyjemności Świata, swych związków rodzin- 
nych, że takie opiekunki nigdy się nie poważą 


w jakikolwiek sposób korzystać ze swego i 


położenia, į nieprawe sobie zyski zapewniać. 
Uzbroją się w ową cierpliwość, doświadczaną 
ciężko na każdym kroku!... Mniemam, że 
to SĄ pia desideria, a gdybyśmy kiedy kol- 
wiek zdołali utworzyć taki zastęp opiekunek 
świeckieh, które wyćwiczone w twardej 
szkołe doŚwiudczenia, przy obsłudze około 
chorego, zdecydowałyby się Życie swe na je- 
go oddać usługę, będziemy mieli stowarzy- 
szenie, może bez reguły, bez statutów Św. 
Wincentego, bez kornetu i sukienki, ale jota 
w jotę to Same, pod innemi formami. A te- 
raz, gdy się zapytam, co nas ta szkoła ko- 
sztować będzie? czy znajdziemy dostateczne 
na to zasoby? kto takie dozorczynie kształ- 
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stwem dla Prus, i pomostem dla tych cen- 
tralistów, którzy tylko łormy stosownej szu- 
kają, aby skoczyć do obozu ministerjalnego. 
Jedno może być prawdą, że nastąpi częścio- 
wa zmiana gabinetu Mówią o zmianie dwóch 
tek, a Vaterland donosi, niewiadomo na ja- 
kiej podstawie, że ministrem rolnictwa ma 
być mianowany p. Komers, brat tutejszego 
prezesa sądu wyższego, plenipotent hr. Leona 
Thuna w dobrach Tetschen w Czechach, jak 
już plenipotent hr. Waldsteina, dr. Banhans, 
został dawniej także ministrem rolnictwa. O 
ile wiemy, ten p. Komers z centralisty stał 
się zwolennikiem deklarantów czeskich, co 
jednak nie wyklucza, aby teraz przeszedł do 
obozu hr. Hohenwarta. 

Pisma centralistyczne załedwo wspo- 
mniały o artykule Fremdenblattu, pogłoskom 
o zmianie w gabinecie nie wierzą, i twier- 
dzą, że rządowi chodzi teraz głównie o ugo- 
dę z Polakami, aby ztąd mogł wyprowadzić 
dalszą swoją akcję. 

Do Tagespresse donoszą z Pragi pod d. 
1. bm., że memorjał ugodowy dr. Riegera 
ma być cesarzowi przedłożony. Czy o tym 
memorjale mówił niedawno Vaterland, nie 
umiemy powiedzieć, Vaterland zajmuje się 
bardzo gorliwie wyłuszczeniem programu fe- 
deralistów austrjackich. Mianowicie zbija o- 
bawy Madiarów. „Opozycja prawno-polity- 
czna, pisze Vaterland, ażeby przywrócenie 
prawa historycznego w Wegrzech nie spro- 
wadzało lekceważenia i zniszczenia reszty 
krajów i królestw, które równa mają prawo 
jak Węgry. To się jednak stało przez kon- 
stytucję grudniową, i winien to naprawić 
federalizm. Na razie chodzi tylko o to, aby 
delegacje były co do Przedlitawit wprost z 
sejmów obsyłane, Zniana ta nie naruszy u- 
gody austrjacko-węgierskiej, bo skt ugody 
wymaga tylko, aby delegacje były. wybierane 

w drodze. konstytncyjnej, ale zgoła nie po- 
h, aby przez Radę państwa były wybie- 
ne. A ponieważ jedną część delegacji przed- 
litawskiej wybiera Izba posłów a drugą Izba 
panów, więc możnaby tak zrobić, aby albo 
liczba delegatów, przez sejmy wybieranych, 
była podwojoną, albo aby cesarz mianował 
delegatów z Izby posłów. I co do kwestji 
narodowościowej, obawy Madjąrów są płonne. 
Byłyby one tylko: wtedy słuszne, gdy fede- 
ralizm dążył do hegemonii Słowian. Ale tak 
nie jest. Gdyby to było jego celem, mógłby 
go najsnadniej dopiąć przyjęciem grudniówki, 
albowiem dzisiaj liberały niemieccy tylko 


dlatego mają większość w e posłów. że 
POSłOWIe O ECA) ebie nag w Iz- 


bie. Bezpośrednie wybory i bez tego zamie- 
niłyby tẹ większość na mniejszość. Hegemo- 
nia Słowian byłaby dla monarchii taksamo 
szkodliwą, jak dzisiaj hegemonia Germanów. 
Nie o kwestje narodowościowe chodzi fede- 
ralistom, ale o reorganizację prawno-polity- 
czną, iż dlatego z jednej strony Tyrolczycy, 
z drugiej Słowieńcy nie wysuwają naprzód 
swych żądań narodowych.“ 

Sprawa rekrutacyjna rozstrzygniętą zo- 
stała w Izbie posłów na rzecz rządu, gdyż 
wniosek Lasserowski żąda w gruncie tego, 
co rządowy, jakoż hr, Hohenwart zgodził się 
na wniosek Lasserowski. Wniosek Seidla 
(mniejszości centralistycznej), aby pozwolić 
tylko 54.660 ludzi, upadł; głosowało za nim 
zaledwo 20 posłów; wniosek Smolki (rządo- 
wy) także upadł, i przyjęto Lasserowski, 
który miał już dniem poprzód zapewnionych 
54 głosów, i za którym ewentualnie oświad- 
czyli się Polacy, Nie utrzymał się jednak 
drugi wniosek rządowy, aby pobór uskute 
czniono na podstawie spisu ludności z r. 1857, 
przy którym także obstawali nasi delegaci, 
Utrzymały się także rezolucje komisji, mimo 
oporu posłów z Tyrolu i Vorarlbergu prze- 
ciw 4 rezolucji. zapewne jeszcze przed Świę- 


tami mimo odroczenia się będzie zwołana 
Izba panów, dla zatwierdzenia ustawy rekru- 
tacyjnej. 

Za 
prócz sprawozdawcy tylko pp. Giskra, Sturm, 
Gross, Zailloer, Schiirer, Figuly, Fux, Seidl, 
Brandstetter, Hanisch, Pickiert, Knoll i Blitz- 


wnioskiem Rechbauera głosowali 


feld. Kilku z tych panów było dawniej na- 
wet wręcz za przejściem do porządku dzien- 
nego nad ustawą rekrutacyjną. 

Rozprawy były pod tym względem cha- 
rakterystyczne, że centraliści jedni drugim 
wyrzucali, iż dziś jednego, jutro innego ehwy- 
tali się wniosku. Był to niemy obraz rozbi- 
cia tego obozu. Klęgka ich była zupełną, i 
tem gorszą, Że rząd zwyciężył na podstawie 
prawa obowiązującego i przez przyciągnięcie 
do siebie przeważnej liczby centralistów, że 
zresztą broń, którą zamyślili centrśliści w 
proch rzucić gabinet, okazała się słomianą. 
Jak Lasser zręcznie dodał w końcu swej 
mowy, że wnioskiem gwoim wcale nie myśli 
dawać wotum ufności gabinetowi, tak taż 
organa ministerjalne mie tryumfują, ośwind: 
czając, że było to zwycięztwo nie gubiaetu, 
ale idei państwowej, że jeźłi w głosowaniu 
rząd zwyciężył, to jednak z rozpraw mógł 
się przekonać, iż nie posiada zaufania więk- 
SZOŚCI. 

Z rozpraw zajmuje prawie jedynie mowa 
Lassera. Mowca oświadcza, że niezapo- 
znaje, jak ważnem i doniosłem jest prawo 
pozwalania rekrutów, sle też bynajmniej nie 
widzi, aby gabinet i * postępowanie jego były 
tego rodzaju, iżby dła odwrócenia niebeż sj 
czeństwa od państwa, trzeba się chwy 
kich środków, jakie proponuje większość ko. 
misji. Kontyngens poborowy musi po- 
zwolony, i to zaraz, bo wymaga tego $. 31. 
ustawy o poborze, bo spóźnienie wprawiłoby 
administrację w kłopoty, bo i ładność Się 
niecierpliwi, gdyż poborewi nie wiedzą, czy 
pójdą do linii, czy do łandwery, i dopóki po- 
bór nie jest "przeprowadzony, masa młodzi 
jest skensygnowaną, nie może więc szukać 
zarobku, mianowicie w krafach, trudniących 
się marynarką; bo zresztą uwzględuić trzeba 
urządzenia armii. Ale czegoż ehcą dopiąć 
odroczeniem? Jeśliby gabinetowi udało się 
równocześnie i autenomię rozszerzyć i wybo- 
ry bezpośrednie zaprowadzić, to przecież p. 
Rechbauer nicby nie miał przeciw temu. Ale 
gabinet oświadczył, że natej sesji prócz wnio- 
sków prawno- politycznych innych nie przedło- 
ży, więc nie wypadałoby nie innego, jak zu- 


pełnia odmówić poboru .na taj weaji. zwła- 
szcza, gdy o ile mowca zna zasady tych 


zmian zapowiedzianych, nie zadowolą one 
większość Izby. Taksamo jednak i opozycji 
prawno-politycznej nie zadowolą. Zostawmy 
tę sprawę do chwili przedłożenia Izbie tych 
wniosków, czem naszą dobrą wolę okażemy 
i dopniemy to, że płoonością środków gabi- 
net sam się zużył, bo w przeciwnym razie 
moglibyśmy narazić się na Środki, których 
rezultatem byłoby zburzenie konstytucji. 
Ciągłe ścieranie się między Radą państwa i 
rządem szkodzi obu stronom. Ministerjum, 
po nad stronnictwami stojące, jest w danych 
stosunkach abstrakcją, i może chyba to tylko 
mieć znaczenie, że członkowie rządu do 
chwili objęcia steru nie przyłączyłi się byli 
do żadnego stronnietwa; ale  ministerjum, 
które chce pozostać u steru, musi albo stron- 
nictwo sobie utworzyć, albo do którego z i- 
stuiejących się przyłączyć. Kto stoi po nad 
stronnictwami, ten nie ma nikogo za sobą, 
ten ma wszystkich przeciw sobie. Ale i u- 
parte Ścieranie się se strony Rady państwa, 
doprowadziłoby do sonkluzji, że w Austrji 
rządy konstytucyjne są niepodobieństwem. 
Mój wniosek nie zswiera wotum zaufania 
dia rządu, ale wypowiada, że nie pragniemy 
starcia szkodliwego wywoływać. 


cić M Em, == będae? Wea en, (dalia praz siaściu  pokoików xa GRANNA. [ad NOŚ | aR rai Pead OO hek Wiecie pank roi” Wątpię, aby się lekarze tego 
podjąć chcieli lub mogli, zwrócić winienem 
uwagę, że tylko bardzo sowita płaca może 
zniewolić człowieka zaprządz się w podobne 
jarzmo, albo — poświęcenie, do obudzenia 
którego może nam sił i środków zabraknąć. 
Słusznąż więc jest rzeczą, opuszczać dobro- 
wolnie to, co już jest gotowe, wyrobione, i 
na co najuboższy Kraj nawet zdobyć się po- 
trafi, a gonić za czemś nowem, nie wiedząc 
czy podołamy trudnościom ? „Gdybyśmy na- 
reszcie to wszystko stworzyć potrafili, ale 
większym Znacznie kosztem, Co jest niewąt- 
pliwem, to i na to warto zwrócić uwagę, i 
z dwóch rzeczy jednakowo dobrych, wybierać 
mniej kosztowną by należało. 

W czasopismach lwowskich, spotykamy 
takie opisy uposażenia Sióstr Miłosierdzia w 
powszechnym szpitalu, iżby Się zdawało, że 
ich mieszkanie to istny pałac P adyszacha, 
w którym pobożne gospodynie wiodą 
błogie życie, opływając w dostatku. Rzecz 
jednak inaczej wygląda, kiedy się temu bli- 
żej przypatrzymy: 26 sióstr ma obsłużyć od 
500 do 800 chorych, przez dzień cały, pii- 
nować służby, rozdawać lekarstwa, pożywie- 
nie i zmieniać bieliznę, trudnić się praniem 
dla całego szpitalu; a gdyby zażądał Wy- 
dział krajowy, prowadzić kuchnię podjąć Się 
winne. Po całodziennej pracy, noe do nich 
nie należy; w obydwóch gmachach szpital- 
nych, po dwie siostry w każdym gmachu, 
odbywają dyżury, bacząc, aby służba zacho: 
wywała się należycie i wraz z niemi po- 


spieszyła z pomocą, gdyby jej chory zapo- 
trzebował. 
Mieszkanie ich w gmachu głównym, 


składa się z niewielkiego pokoiku, parlato- 
rjum zwanego, kaplicy, refektarza, ekssali ja- 


dalnej, oraz sześciu pokoików a drugiem 
piętrze, które stanswią sypialnie. Meble 
tworzą proste drewnane stołki, biały stół 
jadalny, żełazne łóżko i kilka szaf na su- 
knie i bieliznę. Oto umeblowanie. Powiadają, 
że zajmują całe skrzydło; — gdybyśmy do- 
kładnie wyrazić się mieli, należałoby bliżej 
to skrzydło określić, jestto bowiem zalążek 
skrzydła, bo dla wybudowania istotnego 
skrzydła dopiero bulowniczy Wydziału kra- 
jowego, w tej chwił kreśli plany, a może 
na wiosnę budowę rozpocznie. i nie Siostry, 
ale chorych syfilityczzych pomieści! 

Wynagrodzenie ich nie obciąża zbyte- 
cznie funduszu krajowego, każda bowiem 
200 złr. rocznie potiera, za co już i wyży- 
wić się musi; biere zatem tylko o cztery 
złote więcej od posługacza, bo pensja i wy- 
żywienie każdego D6 złr. kosztnje. 

Nie przeczę, ż: Siostry Miłosierdzia po- 
siadają wady, lecz akowe z indywidualności 
nie zaś z reguły wnikają. Niewczesna gor- 
liwość często wiele rzeczy psuje, wygórowa- 
ne nabożeństwo powadzi niektóre do asce- 
tyzmu, a wtedy niustanne pacierze, nakła- 
nianie do spowiedz, stają się prawdziwą tor- 
turą dla chorego; ale, chociaż podobne wv- 
padki zdarzały sięi zdarzają, choć niekiedy 
zniewalały do wytąpienia władze sądowe, 
jak to w bieżącym miesiącu miało miejsce w 
Brukselli (Imdepeylance Belge nr. 10 i 11 
1871 an.), to jedak wady te nie są ani 
niebezpieczne, an niemożliwe do wykorze- 
nienia, przy stosornie ułożonym statucie za- 
kładu, przy rozsąlku i takcie przełożonej i 
powadze naczelnila zakładu. Gorzej bywa, 
gdy Siostry Miłoserdzia postawione są nie- 
właściwie w szpitlu, wtedy się zdarza, to, 


co pospolicie zową babskie rządy, które 


Wniesku mniejszości polskiej do art. I. 
bronił Grocholski, i skłonił Lassera, że 
porobił zmiany pewne w swoim wniosku. 
Wniosku, aby pobór odbyl się na podstawie 
spisu ludności z r. 1857, bronił Smolka; 
dłaczege wniosek ten musiał wobec Niemców 
upaść, jużeśmy onegdaj wyłuszczyłi. 

M)wa Hohenwarta była bardzo zrę- 
czną szermierką przeciw oponentom centra- 
listycznyni co do przyszłych wniosków, swo- 
ich oświadczył, że poda rękę tylke do ta- 
kiego rozszerzenia autonomii krajów, które 
da się przeprowadzić w drodże FRUAN 
nej i nie ubliży jedności, tak aństwu ja 
krajom potrzebnej. Panowie ule donerte 
nie dowierzają chyba sobie samym, SWemu 
rozumowi (brawo na prawicy, szemranie na 
lewicy). Tak jest, albowiem przecież wnioski 
nasze ANO EA pod sąd sąd Izby. 


Rządy powstańcze. 


Propagatorowie rewolucji powszech- 

mh THEN i zbudować republikę uniwer- 
salną, póznawczy wieiką siłę, towarzystwa 
międzynarodowego rzemieślników; które 
liczy sta tysięcy członków, usiłowali u- 
żyć je dla swych planów, oprzeć gię 
ną, niem. Widziełńś ny w tym cela pro- | 


gii: Przywódzcy „Internationał'a* w zna- 
cznej części nie chcąc przez nadanie mu 
charakteru politycznego, nadwerężyć jego 
egzystanoji, -oddani jedynie Bprawom 80- 
ojałnym, ' poddać się czynionyue zabiegom |, 
nie chcieli, — adołąno jednak wielu me- 
nerów towarzystwa dia rewolucji powsże- 
chnęj zjednać, i przes; nich to. agiłatorzy 
przewrotów politycznych zawładnęli siłami 
międzyuarodowego Btowatzyczenia, © * 

Propaganda republikańska od tej 
chwili gwałtownie wzrosła w wielu kra- 
jach Europy, a przedewszystkiem we Fran- 
cji, Włoszech, Hiszpanii coraz większe 
odniosła sukcesa. Wojna francuzko-pruska 
poniekąd dała jej popęd de czynu, zwłaszeza 
po upadku Napoleona. Uorganizowślia w 
Wogeząch armia Garibaldego  uważaną 
była przez apostołów rewolucji -za rog- 
czyn przyszłej amii, walczyć mającej w 
obronie republiki uniwersalnej. — Rządy 
Favra zbliżały Francję więcej na stronę 
dzisiejszego porządku rzeczy, niż wspie- 
rały dążenia ciemiężonych. Schlebianie 
dyplomacji było: wspieraniem przywilejów, 
ono zniechęcało tylko dła Francji ludy, 
pragnące wolności. — Apostołowie więc 
wszechrepubliki w stronnietwie Favre- 
Thiersowskiem nie mogli widzieć punktu 
oporu dla siebie, usiłowali więc go po- 
konać. Przedsięwzięte zamachy nie po- 
wiodły się, przywódzcy „takowych. nie 
mieli dość zdolności, a mniej: jeszcze po- 
pularności, aby*'w ręce ich lud chciał 
im powierzyć nad sobą władzę. Zdawało 
się więc, iż plan powzięty musi być sta- 
nowczo usuniętym., Zgromadzenie jednak 
narodowe „nietaktem 1 dążeniem do reak- 
cji dało siłę swym przeciwnikom, a ci 
nie bacząc na pomyśluy rozwój wypadków, 


do 1838.r. dały się ogromnie we znaki w 
szpitalach warszawskich, a Szczególniej w 
szpitala Dzieciątka Jezus. . Wprawdzie na 
czele szpitala stał JM. ks. Grzankowski, prze- 
łożony misjonarzy, gospodarstwo zatem było 
niezupełnie babskie, a pod tą potężną zasło- 
ną Siostry miłosierdzia gospodarowały, pielę- 
gnowały i leczyły chorych, a od nich załę. 
żało przyjęcie do szpitalu. Nieład się zakradł 
okropny w funduszach szpitalnych. mamki 
nie były płatne, a niemowlęta marły z gło- 
du. Nareszcie stan ten zniewolił Óówczegną 
komisję spraw wewnętrznych do zaprowadźe- 
nia zmian radykalnych, i odtąd misjonarze 
usunięci zostali od zarządu szpitalem, 8 mi- 
mo usterek Siostrom Miłosierdzia nie waha- 
no się powierzyć opieki nad chorymi *) i do 
dziś dnia wyrobiliśmy sobie to przekonanie, 
które prof. Szokalski nie wahał się publi- 
cznie wygłosić, „Że bez Sióstr Miłosier- 
dzia nie rozumiemy dzisiaj dobrze 
urządzonego szpitalu *), 

Nie na Siostry Miłosierdzia zatem, spa- 
da wina tych wszystkich niewłaściwości, ale 
na tych, którzy ich lekkomyślnie użyli do 
zajęć, do jakich przez założyciela swego nie 
są powołane. 

Wróćmy teraz do szpitala lwowskiego ; 
opieka nad choremi stanowiła ciągle jego 
ujemną stronę i wywoływała liczne zażalenia 
lekarzy. Szczególniej stan taki na oddziale 
obłąkanych był do nie zniesienia i powodo- 
wał ordynujących na tych oddziałach do li- 
cznych i energicznych przedstawień. Mamy. 


*) Wypis z protokołu PODA Zu 
Królestwa Polskiego, Dziennik praw 18 

*) Klinika. Tom I, Historja dawaj. | 
lekarskiego warszawskiego. 
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OGŁOSZĄNIA przyjmuja sie za opłali Bo celluw 
od miejaca objetości jednega wiersza drehinwm din- 
kiem, eprócz opłaty ste epow ej 30 cl. ra knzdarazow » 
armieszctenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nienpieczentowane nie 
ulegaja Irankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwrarcnja sie. lecz 


waję niszez0ne, 


które najezdzca ' w każdej chwili "może 
sparaliżować. wystąpili do walki. 18:0 
marca Paryż oddał się w ręce powstania. 
a niewątpliwie gdyby na czele tegoż sta - 
nęli Indzie, mający jakieskolwiok w pn- 
bliczności mánie, to od razu Zeroman- 
dzenie narodowe i rzad wersalski nie zna- 
łazłby:* wcale" pnśród * Indnośsi - paryzkiej 
zwolenników. Dziś nawet, gdy Paryż ol- 
dany jest na łaskę fanatyków. wszystkie 
dzienniki dotąd wypowiadające jak naj- 
większe oburzenie dla przywódców rokoszn, 
główną winę złego przypisują rządom 


| Thiersa 1 Zgromadzeniu narodowemu. 


wadzone, zabiegi przy odbywających się 
przed kilku laty publicznych naradąch 
menerów towarzystwa w Szwajcacjii i Bel- 


Iniejatorowie powstania głównie oparli 
się na gwardji narodowej. Przyrzeczenie 
korzystnego rozwiązania kwóstji socjalnych 
odsłało w ręee agitatórów większość gwar- 
dyństów, oddawna * zagrożonych w ycie 
materjalnym: "Taj" komitet, przygoto- 
wający powsfanie óbjąt jawny nad nim 
zarząd, dła ulegalizowania zaś swej wła- 
dzy umiado zjednać dla sicbie głosy de- 
legowanych 215 batal jonów gwirdji na- 
rodowej. ' Inicjatorowie powstania takiem 
sposobem znaleźli się w przeważnej licz- 
| bie w komitecie centralnym. Delegaci 
bataljonów za swą uległość otrzy mali 
prawo przyjmowania Aid w obradach 
władzy naczelnej. W "oczach powstańców 
jednak, odświeżejących sobie w pamięci 


wypadki wielkiej” rewolucjj komuna 
stała srę nieodzowną koniecznością, W ni ej 
to widżiano środek "«bawienia Francji, 


i jakkołwiek awolennicy jej nie rozumieli 
nawet, czem się ona ma zająć, jaki wyt- 
| ite przed sobą cel, pewni jednak byli, 
iż ena cuda wytworzy. Komitet Central- 
| ġy rewolucji musiał więc uznać się za 
władzę tymczasową i ująt sie dokonaniem 
wyborów do komunny. Wiemy juz w 
jaki sposób ona powstała, tu jednak na- 
leży: nam jeszcze zaznaczyć, Że inicjatoro- 
wie powstania niepewni, jaki będzie re- 
zultat wyborów zastrzegli sobie wpływ 
na dalszy rozwój stypadków. 


Komitet centralny rozwiązał się, ale 
przedtem upoważnił p. Assy do wytwo- 
rzenia komisji, któraby zajęlu się prze- 
prowadzeniem wyborów oficerów gwardji 
narodowej ï zorganizowania siły zbrojnej, 
mającej bronić Paryż przed zastępami 
reakcji, rozsiadłej w Wersalu. Assy więc 
w myśl upoważnienia złożył tak zwany 
podkomitet, do którego powołał jenera- 
tów“: Duvala, Bergeret'à, Henry'a i jen. 
Clusereta, jak również 7 innych jeszcze 
osób, w: większej części czlonków rozwią- 
zanego komitetu. Podkomitet zajął sie 
reorganizacją gwardji, zamierzył przypro- 
wadzić. do posłuszeństwa bataljony, nie 
złączone jeszcze z powstaniem, lub tako- 
'we rozwiązać, wreszcie zająć się policją i 
utrzymamiem porządku w mieście. W czyn- 
nościach swych znalazł on jednak Opór 
w delegacjach gwardji narodowej, którzy 
wytworzyli federację republikańską gwar- 
dji; a posiadając w swem ręku forty, pre- 
dendują do zarządu armją powstańczą, 
Te więc władze stoją dgis w ao ataskantem, la centów wocbieb”" |tw. A TozakiefMewao tów araga, ślę, || starcia wodnego wywotywo CAE EO RR wół © Ca TE a POS ai Bia) OTOZU- 
tego dowody w-archiwium Wydziała TLO- 
wego, do którego dr. Chądzyński, lekarz 
ordynujący na oddziale Gbłąkanych mężczyzn 
i.dr. Opolski, lekarz ord. oa oudziułe ko- 
biet obłąkanych czynili podania. Stan też 
opieki na tych dwóch oddziałach poprawił 
znacznie i w istocie słuszue im się za to ra- 
leży uznanie, bo tu nietylko dobrej oli ale 
i-.wytrwałości trzeba było pie małej, Na 
nieszczęście Siostry Miłosierdzia ie. mową 
się opiekować obłąkanymi mężczyznami, ale 
za to na oddziale kobiecym dobry wpływ ich 
opieki zaczął się pokazywać najpierwej. Na- 
deszła zimowa pora, obłąkanym kobietom 
tym brakło ciepłego ubrania, lekarz =. 
się takowego, otrzymał je niebawem, ale 2; 
nim takowe mogło być zrobione, S.ostrw RL. 
łosierdzia zaradziły potrzebie, wiasnym prze- 
mysłem, szyjąc im ciepłe odzienie a jm za- 
dośćuczynieniaj przedstawieniu / lekarza | na 
wszelkie ewentualności chorzy są przygoto - 
wąni. 

Wydział krajowy wyraźnie zaznaczył, że 
Siostry Miłosierdzia, nie za za konnice, lecz za 
stowarzyszenie uważa, zawa.ł bowiem z ich 
wizytatorką kontrakt, taki jak się zawie- 
ra między“ zwykłemi umawiającenii się stro- 
nami. Koutrakt ten stawia na właściw cm 
stanowisku Siostry Miłosierdzia, przytoczyjny 
jego główniejsze punkta, bo nie wszystkim 
jest on znanym. 

l Kontrakt zawartym został iniędzy Wi- 
„zytatorką, Sióste Mił. a Wydziałem kraju- 
wym, w celu powierzenia temu Zgromnadzo- 
niu dozoru i obsługi" okało cho: eh ow 
„szpitalu powszechnym lwowskim: 

(C. d. a) 


mieniu z sobą i niezależnie od komun- 
ny, aco wytwarza chaos niezwykły, 

Wybrana komunna mając w swem 
składzie reprezentantów obu ciał wspo- 
mnionych zdawałoby się, iż zdoła scyssję 
uchylić — dotąd jest jednak inaczej. 
Członkowie komuny nie mogą nawet 
porozumieć się co do zakresu swych 
działań. Kilkunastu jej członków, repre- 
zentując umiarkowane stronnictwo, nie 
zgadza się na rozniecenie wojny domowej, 
a więc domaga się, aby komuna nie 
przekraczała zakresu działań Rady muni- 
cypalnej. Większość, reprezentująca stron= 
nictwo ruchu, przeciwnie, chce pochwycić 
w swe ręce zarząd Francji, obalić Zgrom. 
narod. Z mniejszości więc wielu już 
złożyło swe mandaty — pozostali gotowi 
są dążyć do wywołania przewrotów, ale 
znów i między nimi panuje niezgoda. 
Flourens, Pyat, Delescluge i inni żądają 
przedewszystkiem zmian politycznych, człon- 
kowie zaś byłego komitetu centralnego 
dążą do przewrotów socjalnych, a i mię- 
dzy ostatnimi nie ma także harmonii zu- 
pełnej, dzielą się bowiem oni na różne 
odcienia komunistyczne i socjalne. 

Wybór prezydentem komuny p. Le- 
françois świadczy o stanowczej przewadze 
stronnictwa komunistyczno-socialnego, za- 
powiada on również stnowczość wystąpień. 
Pana Lefrancwis znamy jako jednego 
z najczynniejszych członków Towarzystwa 
międynarodowego, słyszeliśmy go bronią- 
cego na zebraniach publicznych z wielką 
zaciętością zasad komunistycznych. Pro- 
pagował on zniesienie: małżeństw, zniesie- 
nie własności indywidualnej, obowiązek 
gminy wychowywania dzieci i t. p. W wy- 
stąpieniach swych zdradzał on stanowczość, 
jakkolwiek zawsze godził różne oderwania 
komunistyczno-socjalne. Le Franwis był 
buchhalterem w jakimś domu handlowym 
i piszącym do pism socjalnych. 

Iw komunie widzimy zwrot stano- 
wczy, zdradza ona dążność do naśladowni- 
ctwa wypadków z 1779 roku.  Niechce 
ona krwi rozlewu, jak twierdzą jej ode- 
zwy, rozciąga jednak silny nadzór nad 
osobami sobie nieprzyjaźnymi , teroryzuje 
nieprzychylnych dziennikarzy, zaprowadza 
sąd rewolucyjny, proklamuje kalendarz rewo- 
lucyjny, unieważnia weksle mniejsze, jako 
obciążające głównie klasę wyrobniczą i 
w ogóle zdradza dążność przeprowadzenia 
reform socjalnych. Taki zwrot musiał 
zaniepokoić rząd Thiersa, postanowił więc 
on na wzór najezdcy wziąść Paryż gło- 
dem, zmusić go do uległości i dla tego 
poprzecinał komunikacje z prowincją, prze- 
szkodził dowozowi Żywności. Komuna 
w obec tego musiała zdobyć się na krok 
stanowczy, wystąpić zaczepnie. Paryżanie 
pewni byli, iż wojsko z nimi bić się nie 
będzie, z radością więc przyjęli zamiar 
pójścia na Wersal. Nadzieje ich były 
tem więcej uzasadnione, że Thiers zdra- 
dzał swą nieufność do wojska. Telegram 
jednak ostatni stwierdza, iż wojsko w 
pierwszem starciu wystąpiło w obronie 
rządów wersalskich — powstańcy zaś, od- 
ważni przedewszystkiem w słowach, w obec 
takiej niespodzianki, skwapliwie powrócili 
do miasta. 

Powstaniu paryzkiemu nie rokujemy 
dobrego powodzenia — jeżeli bowiem Thiers 
będzie bezsilnym dla zdobycia warownych 
fortów, to Bismark chętnie dopomoże mu 
je zbombardować — wszakże nie możemy 
odmówić inicjatorom powstania tej wiel- 
kiej zasługi, iż oni nową podjęli ideę 
republiki uniwersalnej.  Sobko- 
stwo Francuzów sprowadziło klęski obe- 
cne, przywódzey powstania umieją korzy- 
stać z ciężkich doświadczeń , starają się 
naprawić błędy Favra i jego kolegów, a 
powodzeniem swej sprawy chcą zaintere- 
sowąć ludzi. 

Oni nie dojdą do celu bo na raz 
za wiele chcą uskutecznić — przepro- 
wadzając przewrót polityczny i socjal- 
ny — inni jednak może w mozołach 
gubiące się ziarno przez nich zasiane po- 
trafią rozplenić, a w imię solidarności 
uciskanych zgrupują siłę, zdolną nowy 
budynek, więcej potrzebom odpowiadający, 
postawić. Dziś jednak najzupełniej rozu- 
miemy wezwania, robione przez naszą e- 
migrację do rodaków, aby wszyscy wy- 
stąpili z gwardji narodowej, nie miesza- 
jąc się w wewnętrzne sprawy Francji — 
z zamętu bowiem, jaki dziś widzimy na 
zachodzie może kiedyś coś wyłonić, dziś 
jednak niema on jeszcze prawa do na- 
szej sympatji, idzie bowiem w kierunku 
dla naszego społeczeństwa wstrątnym, to 
pewna jednak, że gdyby ideę solidar- 
ności ludów usiłował wprowadzić w 
czyn rząd 4. września, to dziś Francja 
nie byłaby rozdartą, a Enropa inną mia- 
łaby fizjognomię. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Kongresówki 31. marca. 
Niedawno komisje do spraw włościań- 
skich zostały przekształcone na gubernialne 
kolegia do spraw włościańskich, ulegające 
zwierzchnictwu mającej się ustanowić lub 


wielka a s twi i 
liczba mogi „pod 
kowan: zera i komi 

przy m rst ba, gdy- 
dada Aea Moskal t. |. gdy. 
rego wytrwale trzyma się Moskal, t. j. gdy- 
by niii łe jego starania, nigdy nie po- 
zwalać wł icielom dóbr większych, ostate- 


cznie zakończyć sprawy włościańskie. 

W sprawozdaniach rządowych znajduję 
ostateczny rezultat czynności b. głównej ko- 
misji włościańskiej przy b. komitecie urzą- 
dzającym. Oto są one: 

Przed wydaniem ukazu z dnia 2. mar- 
ca (19. lutego r. st.) liczyło się: 

a) w dobrach prywatnych osad 220.943, 
do których należało gruntu 3,718.768 mor- 
gów mowopoiskich. 

b) w dobrach rządowych, osad 121.555 
i 2,224.731 m. np. 

c) w miastach prywatnych i rządowych, 
osad 85.251 i 497.238 m. n. p. 

Co stanowi razem: 427.749 osae i 
6,440.738 mor. gruntu. 

Obecnie po zastosowaniu ukazu z dnia 
1. marca, jest: 

a) w dobrach prywatnych, osad 424.735 
i 5,457.250 m. n. p. 

b) w dobrach 147.360 i 
2,330.459 m. 

c) w miastach istniejących i byłych (ża- 
dne z nich już nie jest prywatnem) 85.540 
osad i 497.966 morgów. 

W ogóle zaś będzie: 657.685 osad i 
8,285.755 morgów gruntu. , 

Z porównania daje się spostrzegać na- 
stępujące powiększenia liczby osad i do nich 
należących gruntów: 

a) w dobrach prywatnych osad o 203.792 
(co stanowi o 47,97'/,) i o 1,738.481 mor- 
gów (31,86"/,). 

b) w dobrach skarbowych osad o 25.805 
(30,95/,) i o 105.728 m. (21,43'/,). 

c) w miastach byłych i istniejących; 0- 
sad o 289 (0,53%/,) i o 728 m, (0,13'/,). 

Niestosunkowe procenta powiększen dla 
dóbr prywatnych i rządowych pochodzą ztąd, 
że jak wiadomo, w celu skaptowania chło- 
pów, rząd nietyłko nadał im gruuta, zastrze- 
żone dawniejszeini rozporządzeniami, a mia- 
wicie ukazem z 1846, lecz rozdawał im te 
grunta, które były bezsporną własnością 
dworów. 

Komitet urządzający, który tak pięknie 
działał w srrawie włościańskiej i innych, już 
dogorywa. Dnia 13. przyszłego miesiąca t. j. 
1. kwietnia według stałego kalendarza, ma 
być zniesionym. 

Komisja sprawiedliwości, jedyny szczątek 
autonomji dawnej, ma być także zniesioną 
w roku bieżącym. Moskale zamyślają uczynić 
to, jak tylko zostanie ukończoną reorganiza- 
cja sądownictwa na sposób moskiewski. 

Droga żelazna z Łukowa przez Lublin 
do Lwowa, o której przed miesiącem wam 
donosiłem, zaczyna przychodzić w wykonanie. 
Z Łukowa do Lublina rozpoczęto już roboty 
ziemne. Kolej Brzesko-Kłolewiecka, tyle po- 
trzebna dla ożywienia smutnych okolic nad 
Bugiem i Narwią, przed jesienią ma być zu- 
pełnie wykończoną, przynajmniej co do jej 
części między Grajewem w Łomżyńskiem a 
Łykiem w Prusach wschodnich. 

Przemysł wzrasta, i Środki, handel uła- 
twiające, także u nas wzrastają; lecz kto 
będzie kupować płody dostarczane przez han: 
hel i przemysł, doprawdy nie wiemy? Stan 
ekonomiczny kraju naszego w coraz gorsze 
warunki popada, szlachta jest formalnym ban- 
krutem, a stan chłopów, pomimo zniesienia 
pańszczyzny, przy wszystko tłumiącym i wszy- 
stko wyzyskującym systemie rządu, na Żaden 
sposób nie może się podnieść. 


rządowych, 


Londyn 27. marca 1871. 

Wypadki paryzkie zdają się zapowiadać 
ogólne wstrząśnienie Europy. 

Czy wyraz „Polska“, „do Polski“, ¿za 
Polskę“, będzie tam wymówiony? dotąd nie- 
wiadomo, a nawet spodziewać się tego nie 
można. To są bowiem republikanie czerwoni, 
którzy na Świecie uznają ludzi tylko — a 
nie narodowości; to są Francuzi, którzy Żą- 
dają, aby dla miłości Francji Europa zwała 
się francuzką; to są Niemcy, którzy znowu 
żądają, aby Europą zwała się niemiecką. 

Ale w tem stowarzyszeniu „internatio 
nalnem*, co ruchy prowadzi, są i Polacy, 
jakkolwiek nieliczni. £ cóż oui na to? Kiedy 
jeszcze Żył Bosak i miał głos swój w „Lidze 
wolności i pokoju“, nie jedną on gorżką pra- 
wdę wypowiadał Niemcom i Francuzom i 
całemu „internacjonalnemu* areopagowi, ale 
jak zawsze, mało go słuchali burzyciele tro- 
nów, arystokracji i kościoła. Cóż dziać się 
tam może po jego Śmierci, co uczynią pozo- 
stali tam reprezentanci narodu polskiego, 
wielbiciele wielkich imion cudzoziemskich na 
poin doktryn socjaino-komunistycznych? Nie 
iusją oni zapewne odwagi wznieść głosu za 
narodem własnym, — a nie wzdrygają się 
z wszelką usłużnością ofiarowania krwi pol- 
skiej dla zdobycia wolności, która nie jest 
polską, — która nawet jest wrogą narodo- 
wej egzystencji Polski. Nie takie to postę- 
powanie prawdziwym przystoi Polakom. Stu- 
letnia walka nasza za wolność europejskich 
ludów, w ciągłej prowadzona nadziei, że w 
niej zdobywamy niepodległość Polski; stule- 
tnie zawody, szykany i cierpienia na tuła- 
ctwie pomiędzy obcymi, upoważniają nas wo- 
bec Boga i ludzkości do wypowiedzenia lu- 
dom, że za ich wolność walczyć będziemy 
w szeregach polskich, na ziemi polskiej, pod 
sztandarem polskim, pod polską kontrolą i 
zarządem polskim. 

W czasie wojny z Prusami marynarka 
francuzka zupełnie była bezczynną, — z tej 
prostej przyczyny, że ani Prusacy, ani Niem- 

całe nie mając marynarki odpowiedniej 
siłom i zasobom marynarki francuzkiej, nie 
kusiły się o potyczki, a tem mniej o bitwy 
na morzu. Gdyby Francja była wówczas in- 
teres awój zrozumiała, wyłamałaby się była 
z zasady zlokalizowania wojny, Sformowawszy 
legiony polskie, i przerzuciwszy je za pośre- 
dnictwem marynarki na ziemie dawnej rze- 


ezypospolitej polskiej, do Prus należące, a 
morza Bałtyckiego dotykające. 


Prawda, że taki plan wywołałby Mo- 
skwę w pomoc Prusakom na pole walki; — 


ale też a zaczęłyby się grupować przy- 
ochy 


by bez W Anglję, Au- 
a nawet Ñi 
obok Francji. Byłaby to była 
wojna europejska, z którejby Francja wyszła 
była bez wątpienia zwycięzko, bo nie potrze- 
bowałaby naruszać własnego terrytorjum, i 
płacić Prusakom pięciu miliardów haraczu, 
a Polska stanęłaby wolną i niepodległą. 
Płan takiej akcji proponowanym był w 
komisji londyńskiej wtedy, gdy dwóch jej 
członków, odbierających mandaty swoje od 
władzy tajemnej, od tej zapewne. która dzi- 
siaj rządzi czerwonyńń rnchem w Paryżu, 
proponowali jej przyjęcie udziału w ruchu 
na rzecz wysyłki Polaków z Londynu do le- 
gjonów Garibaldego i Bosaka w Wogezach. 


Atoli większość komisji, jakkolwiek przeci-: 


wna idei nawet istoty legjonu polskiege w 
armji Garibaldego,  niepochwałała również 
ekspedycji legionów polskich na Bałtyk za 
pomocą floty francuzkiej, Brak decyzji ko- 
misji nie tyle leżał w uznaniu praktyczności 
lub niepraktyczności projektu ekspedycji bał- 
tyckiej, ile w absolutnie powziętym przeko- 
naniu o bezużytności wszelkich zabiegów ze 
strony polskiej na rzecz Francji, dla tego, 
że zabiegi te żadnego nigdy nie przynosiły 
pożytku sprawie narodowej polskiej. 

I otóż przychodzę do przyczyny wywo- 
dów w poprzedniej i obecnej korespondencji 
zawartych. 

Dwaj członkowie komisji znalazłszy z pro- 
jektem swoim opór w jej łonie postanowili, 
nie opuszczając jej składu, działać potajemnie 
na wskazaoej im drodze, bez wiedzy i po- 
mimo uchwał jej większości. Potajemnie 
rozpoczęto werbunek do legionów Garibal- 
dego, i potajemnie znoszono się z komitetem 
centralnym _ stowarzyszenia internacjo- 
nalnego. Na zgromadzeniach ogółu lon- 
dyńskiego, podnoszona kilkakrotnie kwestja 
formacji legjonów polskich w sprawie fran- 
cuzkiej nie miała za sobą większości komi- 
sji, nie powstrzymywała jednak dwóch jej 
członków w zaniechaniu tiajemuych ich robót 
a przynajmniej zdobycia się na obywatelską 
odwagę wypowiedzenia  niezachwianej ich 
wiary w dokonywane przez nich dzieło, i 
honorowego usunięcia się ze składu komisji 
skutkiem przeciwnego jej większości zdania. 

Poszli oni dalej jeszcze. Jeden z nich 
na raz zniknął z Londynu. Drugi pozosta- 
wszy w miejscu, uczęszczał na posiedzenia 
komisji, razem z nią obradował, a nieobe- 
eność swojego kolegi tłumaczył słaŁością, to 
znowu wyjazdem na prowincję, Anglii, a za- 
wsze stanowczo oponował usunięciu go jako 
nieczynnego z komisji. 

W tem stanie odbyły sięgwybory powsze- 
chne komitetu stałego. Absolutną większo- 
ścią przy pierwszem wotowaniu wybrani zo- 
stali: hr. Działyński, hr. Potocki i Konrad 
Dąbrowski. Liczba wotujących była niezmier- 
nie szczupła; należało przeto wotowanie po- 
wtórzyć. Dąbrowski, jako sekretarz komisji 
i jako kandydat do następnych wyborów wraz 
z doma ze sobą wybranymi, Z natury rzeczy 
urzędu swego nadal pełnić nie mógł: na je- 
go miejsce powołała komisja pozostałego 
członka z mniejszości jej zdania co do pol- 
skich za granicą legionów. Potocki przyjął 
wtedy tymczasową prezydenturę w komisji, i 
zdawało się, że nieporozumienia już były po- 
godzone, i że spokojnie do następnych wybo- 
rów przystąpić będzie można. 

Nowo wybrany sekretarz komisji w in- 
nym jednakowoż duchu wybór swój zrozu- 
miał. Nową uposaźony władzą wpływu swo- 
jego użył na dalsze knowanie przeciwko ko- 
misji, i przeciwko ogółowi. Pomimo, że ko- 
misja była, że komisja istniała, on nie za- 
przestał się znosić z jego kolegą, znikłym z 
Londynu, (o którym już teraz mówił, że jest 
w Bordeaux, i ma polityczną misję), i z a- 
jentami komitetu centralnego w Londynie; a 
znosząc się jedynie z Potockim, komisją ca- 
łą uważał za zero. 

Rzeczy nareszcie przychodzły do przesi- 
lenia. Niecierpliwa komisja i ogół, żądne wie- 
dzieć jak stoją, i dokąd idą, stanowczo za- 
Żądały wiadomości, gdzie się obraca kolega 
sekretarza, i jaka i z czyjego polecenia jest 
misja jego w Bordeux, wyznaczając ku temu 
komisję ad hoc. Do skłalu jej wchodził sto- 
jący dotąd na uboczu, głosem zaś ogólnym 
na kandydata do komiteta stałego powołany, 
a obecnie czasowy prezydujący w komisji hr. 
Potocki. 

Powiadomiony o wyborze do komisji 
śledczej Potocki, zbadawszy stan rzeczy z 
ust sekretarza, oświadczył mu, iż podobnej 
komisji nie widzi potrzeby, dlatego, Że ten 
nie ma potrzeby taić jego i jego kolegi ro- 
bót, i że beż najmniejszj obawy i szkody 
może sam wszystko ogółowi objawić. Jakim 
sposobem na następnem posiedzeniu ogółu 
mieliśmy przyjemność dowiedzenia się, że ko- 
lega sekretarza opuścił londyn, a roskazu 
„komitetu centralnego“ udając się do armii 
Garibaldiego i Bosaka, Że teu komitet zade- 
kretował formację oddziału „strzelców Wo- 
gezów i Karpat“, (Chaszurs des Vozges et 
des Carputes), i że zecaniem organizacji 
było sformowanie 40.000 armii w celu ni- 
szczenia rewolucji powszecinej w Europie na 
rzecz rzeczypospolitej powszechnej. 

Wypadków pomniejszych, jakie przy tej 
zaszły okoliczności nie potzebuję powtarzać, 
bo te odnoszą się do domwych spraw emi- 
gracji tutejszej, któreby pibliczność krajową 
mało interesowały. Powieu tylko, że rezul- 
tatem całej, tak sprawiediwie podniesionej 
burzy stało się, iż komisja *migracji polskiej 
w Londynie, na tym posidzeniu 19. marca 
b. r. na propozycję Konrda Dąbrowskiego 
rozwiązaną została i hrabi Albert Potocki, 
mianowany jedynym i pełomocnym repre- 
zentantem wychodźtwa polsiego w Wielkiej 
Brytanii i Irlandji do czasu zarządzenia po- 
wtórnych wyborów na komiet stały z powo- 
du małej liczby wotujących przy pierwszych 
wyborach. 

Dyskusja się prowadził: i decyzja ogółu 
nad propozycją Dąbrowskiep odbywała się 
w liczbie przeszło stu wychdźców polskich 
w Londynie, s huczne hura, grzmoty okla- 
sków, rozciągłe, rozległe bravo, jendozgodne 


iszpanję i Szwecją 


powstanie na nogi, wzajemne uściśnienia, 
wyrazy, oznaki radości, Świadczyły, o ile ta- 
kowa popularną była, o ile jej pierwiastko- 
wość, jej początek, jej przyczyna, leżała w 
głębi duszy ogółu ukryta. 


Przegląd polityczny. 


. Korespondent petersburgski do Dz. Poz. 
pisze, iż w stolicy carów spodziewają się 
bliskiej wojny Moskwy z Austrją. „Austrja 
niech pamięta, że siły Moskwy są wielkie, że 
podbudzony entuzjazm za wiarę, cara i oj- 
czyznę doścignąć może do apoteozy, że wałka 
to straszna i nierówna, a wszak na niczyją 
pomoc liczyć nie może — bo czyż Anglia 
dopomoże?... Jedyny środek, jaki pozostaje 
dia Austrji, oprzeć się na Słowianach, 
działać energicznie w imię swo- 
bód słowiańskich, szerząc propa- 
gandę śród Polaków w Królestwie 
ina Litwie.* Korespondent więc radzi 
aby Austrjo-Węgry gdy im grozi niebezpie- 
czeństwo, starały się uprzedzić wystąpieniem 
Moskwę. a to prowadzić walkę nie odporną, 
ale zaczepną, w której Polacy przy podjęciu 
sprawy polskiej mogą jej zapewnić zwycię- 
stwo. Myśmy w czasie wojny prusko-fran- 
cuskiej takie postępowanie doradzali rządowi 
austrjackiemu. Dziś wielka nastąpiła zmiana 
rzeczy. Austrja jest odosobnioną, przeciw 
sobie ma Moskwę i Prusy — jeżeliby więc 
wojnę dziś wypadło prowadzić Austrji, to 
wówczas przekonałaby się, iż neutralność jej 
w wojnie francusko-pruskiej kosztować ją 
może więcej jak przegrana pod Sadową. 
= Angielska izba lordów odrzuciła po raz 
6 przyjęty w izbie niższej wniosek dozwala- 
jący żenienia się wdowcom z siostrami żon 
zmarłych. Spór w tej sprawie toczy się w 
Anglii z wielką zaciętością od lat przeszło 
30. W niższej izbie stawiano obecnie wnio“ 
sek o skłonienie rządu pruskiego do złago- 
dzenia warunków pokoju. Na żądanie mini- 
stecjum wniosek ten jednak został cofniętym. 

Wygotowano już projekt ustawy co do 
losu prowincyj zabranych Francji przez Niem 
ców, który mu zatwierdzić parlament niemie- 
cki. Według tego projektu Alzacja i Lo- 
taryngia, jako kraje cesarstwa niemieckiego, 
mają stać pod bezpośrednią władzą samego 
cesarza, co znaczy, iż będą pr.yłączone do 

Prus; od 1. stycznia 1878 r. m: być w tych 
prowincjach zaprowadzona koustytucja nie- 
miecka, i wówczas będą onc brały udział w 
parlamencie niemieckim; naito mają dostać 
reprezentację miejscową w rodzaju pruskich 
sejmików prowincjonalnych. Do 1873 r. ad- 
ministrację wykonywa cesarz z pomocą rady 
związkowej. System rządów w nowo naby- 
tych krajach będzie więc, przynajmniej na 
teraz, absolutny. O odstąpieniu Bawarji 
części Alzacji nie ma żadnej wzmianki we 
wniosku rządowym. 


Francja. 

Uroczystość ogłoszenia rezultatu wy- 
borów w Paryżu Siecle opisuje w następujący 
sposób : 

„O godzinie drugiej kazał komitet cen- 
tralny porożlepiać also ua murach, i tu: 
zesłał biuletyny do wszystkich merostw z 
uwiadomieniem, że ogłoszenie wyborów do 
komuny nastąpi o godzinie czwartej. 

„Ponieważ mało było czasu do rozpo- 
rządzenia, nie można więc było myśleć o 
wielkich przygotowaniach do tej manifesta- 
cji ludowej. Wydano rozkazy, aby zgroma- 
dzić jak najprędzej bataliouy 24 oddalonych 
quartiers. 

„Od godziny trzeciej zaczęły przybywać 
bataliony na plac ratuszowy, przy dźwięku 
trąb, przy biciu bębna, z rozpuszczoną cho- 
rągwią. Do godziny czwartej ustawiały się 
na placu. 

„Urządzono estradę przed wejściem do 
pałacu municypalnego, pod posąziem Hen- 
ryka IV. Tę pamiątkę monarchiczną przy- 
kryto czerwoną zasłouą; na tle tej zasłony 
jaśniał biust rzeczypospolitej opatrzony czer- 
woną wstęgą ; dokoła były czerwone cho- 
rągwie. 

„Na pierwszym pianie esuady przed 
długim stołem prostokątnym zajęło miejsca 
kilku członków komitetu, jedni w ubiorze 
cywilnym, inui w ubiorze oficerskim gwardji 
narodowej, ale wszyscy odznaczeni czerwoną 
szarfą. Po za stołem liczny tłum uprzywile- 
jowanych obywateli. 

„O godzinie czwartej plac ratuszowy 
przedstawiał widok prawdziwie malowniczy, 
Chorągwie ustawiają się po obu stronach e- 
stądry, Działa umieszczone na qua; de Sevres 
zagajają posiedzenie gęstą salwą, której to- 
warzyszą oklaski i okrzyki: niech żyje ko- 
muna ! niech żyje rzeczpospolita! Od chwili 
do chwili muzyka wojskowa umieszczona, u 
dołu estrady grała Marsyliankę, Chant de 
Depart i Girrondins, a tłum chórem jej 
odpowiadał, / 

„Po każdej przemowie biła salwa z 
dział; potem bataliony uszykowane na pla- 
cu defilowały przed estradą z okrzykiem: 
niech żyje komuna! 

„Nie ciekawszego jak był widok placu 
od godziny czwartej do pół do szóstej, W 
oknach pełno było głów, barykady roiły się 
ludźmi, gwardziści wyłazili na gzyinse fasa- 
dy ratusza, “ameni na drzewa na Avenue 
Victoria. Więcej jak stotysięcy osób asysto- 
wało tej ceremonii. | 

„O godzinie piątej nowo nadchodzące 
bataliony nie znajdowały już miejsca na 
placu i musiały się zatrzymać, inne zatrzy- 
mywały się p? za pierwszemi , także przez 
całą ulicę Rivoli i bulwar Sebastopolski cią- 
gnęła się wstęga gwardji i gubiła się w od- 
daleniu. O godzinie szóstej defilada trwa je- 
szcze i zapewne trwać będzie do godziny 
siódmej, gdyż bataliony gwardji narodowej, 
zgromadzone na bulwarach, czekają z bro- 
nią u nogi, aby się plac ratuszowy opróżnił, 
i mogły dalej się posunąć.* 


Paris Journal podaje bliższe wiadomo- 
ści o podkomitecie centralnym, który, jak 
się z poniżej praytoczenego okaże, ma zna- 
czenie pokrewne ze znaczeniem komitetu du 
sałut public wielkiej rewolucji. 


„P. Assi otworzył podkomitet centralny 
| złożony z 12 członków: pp. Assi, Cluseret, 
Bergeret, Henry, Gassuier, Babick, Avoine 
syn, Avial, Maljournal, Duvet, Geresme; l - 
norowylu prezydentem jest jenerał Garibaldi. 

„Podkomitet przywłaszczył sobie wła- 
dzę nad gwardją narodową, której wybory 
ma przygotować i zobowiązał się czuwać 
nud bezpieczeństwem Rady municypalnej (ko 
muny). Zajwie się również organizacją po 
licji miejskiej i rozdawaniem żołdu gwardji 
narodowej. Do komitetu wreszcie mają być 
odnoszone wszelkie oskarzenia o zdradę rze- 
czypospolitej. 

„Siedzibą komitetu jest ratusz. Zaczął 
on natychmiast odbywać posiedzenia i przy 
pierwszem wystąpieniu osądził i skazał obv- 
wateli Billioray i Chruteau, obowinionych o 
agitację bonapartystowską. 

„Mozna z tego wnioskować o dobrych 
chęciach komitetu. Nie waha się on przy- 
nieść w ofiecze kolegów Swoich na ołtarz 
koman. Obaj wprawdzie ci koledzy po doj- 
rzałej rozwadze puszczeni zostali na wolność.“ 

Vérité donosi, że rząd wersalski pragnie 
się rozstać z jenerałem Vinoy. Jego miejsce 
ma zasąpić Mac-Mahon, który ofiarował swoją 
szpadę na usługi rządu. 

Berlińska Börsen Ztg. podaje co do 
zachowania się Niemców wobec panujących 
we Francji stosunków, następujące wska- 
zówki: 

„Militarne z naszej (niemieckiej) strony 
przygotowama w ten sposób zostały przed- 
sięwzięte, Że w przeciągu 24 godzin najmniej 
200.000 żołnierza może być skoncentrowa- 
nego, by w chwili danej przekroczyć Sekwa- 
nę z dostatecznemi siłami. Przedewszystkiem 
posunięto ku tej rzece kilka dywizyj kawa- 
lerji, tak, iż każdego czasu Wersal, z powo- 
du przywróconych mostów na Sekwanie, mo- 
że być zabezpieczouym przez 15 do 18.000 
jazdy. Rozumie się, że do dalszego posunięcia 
sie tej siły, potrzebaby albo poprzedniej u- 
mowy z rządem wersalskim, »ibo rozpoczę- 
cia kroków nieprzyjacielskich ze strony fran- 
cuskiej. Niepodobna przecież ze strony nie- 
mieckiej przyglądać się spokojnie rozszerza- 
niu się paryskiego rokoszu, mianowicie, gdy 
tenze i na armią się rozciąga, choć właśnie 
w tej mierze największe zachodzi niebezpie- 
czenstwo. 4/godne wiadomości potwierdzają, 
że rokoszanie głównie przez wysłane w tym 
celu kobiety publiczne działają na umysły 
obozującej pod Wersalem armii, by je na 
rzecz komuny pozyskać, Wydano wprawdzie 
rozkaz, ażeby zabezpieczyć obozy od tych nie- 
bezpiecznych odwiedzin, przecież rozwolniona 
karność wojsk francuskich nie pozwala spo- 
dziewać się po tym rozkazie żadnych skut- 
ków. Jako bardzo ważny środek skorumpo- 
wania armii, należy uznać udziclanie ze stro- 
ny komuny 5 franków wynagrodzenia dzien- 
nego żołnierzom, którzy przechodzą do roko- 
szan. Prócz tego nakazała komuna, by de- 
zerterów zabezpieczyć od dalszego ścigania, 
rozdzielać ich pomiędzy bataliony gwardji 
narodowej. Widoczną jest, że komuna dąży 
do tego, by wywołać powstanie militarne, 
które pozwoli jej zdobyć Wersai, i zmusić 
Zgromadzenie narodowe de przeniesienia się 
do Paryża, gdzie pozostawać będzie pod te- 
roryzmem władzy rewolucyjnej. Ponieważ 
Paryż podlega każdej chwili ostrzeliwaniu 
fortów, zajętych dotąd przez wojska niemie- 
ckie, przeto zależy głównie na tem, który z 
rządów obecnych zdoła posiąść forty .ljoń- 
skie, by na południu dłuższy Czas zabezpie- 
czyć sobie panowanie. Zdobycie Paryża, przy 
środkach jego obrony ua wewnątrz, które 
przedsięwzięło tesarstwo, przedstawia ogro- 
mne trudności. Koszary, na rozmaitych pun- 
kiach stolicy wzniesione, a połączone z sobą 
podziemnemi gankami i telegrafami, stano- 
wią punkta niezmiernie trudne do zdobycia, 
które obecnie znajdują się w ręku rokoszan. 
Przy dezorganizacji sił zbrojnych, jąkiemi 0- 
becnie rząd paus Thiersa rozporządza, są 
punkta te nie do zdobycia niemal.* 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. W sobotę odbyło 
się poufne posiedzenie radnych, w celu porozu- 
mienia się co do kandydata na burmistrza, Przy 
tej sposobności wystąpił pan Szemelowski z 
przygotowaną mową jako kandydat. Napociwszy 
się dosyć, gdyż pamięć mu niedopisywala i trzeba 
było do karteczek zaglądać, zrobił tak wielkie 
wrażenie, że milczanie i cisza panowaly po skoń- 
czeniu mowy i już nikt więcej przez cały wie- 
czór ani nie proponował, ani nie polecal, uni nie 
popierał kandydatury p. Szemelowskiego, Zdaje 
się, iż to spowodowało pana Sz., gdy drugi raz 
głos zabierał, do łaskawego oświadczenia, iż zo- 
Stawia woluoŚć radnym, głosować jak im 
sumienie każe, przy tej Sposobności postawił 
aksiomat, iż gdy gazety piszą, iż on nie jest 
zdolny na burmistrza i tem go obrażają, to tem 
samem obrażają całą radę! Lecz jak nikt nie 
odpowiadał narznconemu kandydatowi na pierw- 
szą jego mowę, tak nikt nie uważał za potrzebne 
odpierać, łe zarzuty braku taktu Š zdolność: U 
nominowanego przez rząd burmistr », wcale %6 
dotyczą rady i żadnym sposobem ‘sj obrazą być 
nie mogą. 

Lecz podobno już ostatni ra. viszemy © p. 
Szemelowskim, Ci co popierali już go se "Pu. 
ścili, i teraz o wyborze jego niema już Mowy, 
Przoważna większość Rady wraca napOWIÓŁ do 
myśli, podanej na pierwszem poufaem zebraniu 
przez p. Dobrzańskiego, aby wybrać: burmistrzem 
p. Ziemiałkowskiego, a nawet jęden 7% Dajgor= 
liwszych popleczników p. Szemelowskie8% ośŚwiad- 
czył na poufnem posiedzeniu, iż Skoro zasiada 
w Radzie p. Ziemiałkowski, o wybOTze kogo in- 
nego na burmistza mowy być nie może, Wpra- 
wdzie pan Ziemialkowski ras i drugi oświadczył 
na sobotniem posiedzeniu, że Wyboru nie przyj” 
mie, lecz powody, które podawał BĘ tego rodzaju 
iż samem głosowaniem na niego będą zbite, Pèt 
Ziemiałkowski bowiem fałszywie sądzi, że Rada 
dzieli się ua stronników jego i Smolki; gdyb) 
więc i Zwyciężył przy wyborach to walka tyć 
dwóch obozów trwaiaby dalej i paraliżowała 0778- 
ności Rady. Aby więc nie narażać iuiagóe HA 
szkody i usunąć ten antagonizm z łona Rady, 
on nie przyjmuje kandydatury i wyboru. 

Ze antagonizm osobisty między dr. Smolką 
A Ziemiałkowskim istnieje, to wiemy. Lec? mę- 
dzy radnymi tego antagonizmu nie ma, w/”1%Szy 


może kilka indywiduów. Nawet przeciwniey za- 
Pałrywań się politycznych pana Ziemiałkowskiege 
dadzą mu swe głosy, bo jak sklad całej Rady 
ułożony był bez względu na zapatrywania poli- 
tyczne kaudydatów, tak i wybór burmistrza w 
tym duchu uustąpić powinien. 

. Różnice bowiem politycznych zapatrywań p. 
Ziemiałkowskiego a jego przeciwników polegają 
BB różnicy zdań. jakie środki sejm i delegacja 
obrąć powinny, chcąc uzyskać autonomię szerszą 
kraju, w Radzie zaś miejskiej na tej podstawie 
środków politycznych nigdy do rozpraw nie przyj- 
dzie, bo ta rzecz nie roztrząsa się w Radzie 
miejskiej. Więc mający największe zdolności na bur- 
mistrza czy jest. tych czy owrch zapatrywań się co 
d0 środków uzyskania autonomii kraju, zawsze być 
może najodpowiedniejszym kandydatem na burmi- 
Btrzą tak dla rezolucjonistów jak dla federali- 
stów, i dia mameluków. 

Takie przekonanie spowodowało pierwotne 
postąwienie kandydatury pana Ziemiałkowskiego 
Przez obóz, który na polu politycznem jest prze- 
Glwny zapatrywaniom p. Ziemiałkowskiego. 

, Chłopi nasi we wszystkiem, czego rozumem 
objąć nie mogą, wietrzą podstęp, zdradę, łapkę 
Zastąwioną. Otóż i niektórzy przyjaciele p. Zie- 
miałkow.kiego na tem samem stoją stanowisku. 
Okoliczność, że p. Dobrzański postawił kandyda- 
turę p, Ziemiałkowskiego wyrodzita w nich oba- 
Wy i podejrzenia, że to być musi podstęp dla 
skompromitowania p. Ziemiałkowskiego itd. Ale 
sam p, Ziemiałkowski powinien jaśniej patrzeć 
DA sytuację, 1 skoro znakomitą większością głosów 
obrany będzie burmistrzem, wtedy bez wahania 
ten wybór przyjąć powinien, bo wtedy jego oba- 
WJ, z mylnego przedstawienia wynikające, będą 
dowodnie zbite. 

„  Pozawczoraj zastrzelił się znowu jeden żoł- 
Dərz w koszarach. W marcu wypadków podo- 
buych było podobno dziesięć. Komenda wojskowa 
nie powinnaby brać obojętnie tych wypadków, 
lecz śledzić przyczyny tak częstych samobójstw 
Saday tutejszą załogą a przeważnie w jednym 

ku. 


; Okoliczność, iż w drukarni J. Dobrzańskiego 
l Gromana wyszła broszura: „Demokrata polski, 
Tozbięki,* a autor nie podpisał się pełuem nazwi- 
skiem, lecz tylko początkowemi literami, w któ- 
rym to razie zwykle drukarnia kładzie swą fir- 
mę nakładniczą, inaczej pociągnięta byłaby do 
odpowiedzialności, a broszura zostałaby skonfi- 
skowaną — okoliczność ta spowodowała Dziennik 
polski do przypisania tej broszury p. Dobrzań= 
skiemu, j do porobienia najdzikszych, najprze- 
Wrotniejszych wniosków. Pan Dobrzański nie tru- 
nt się administracją drukarni i broszury tej ani 
nie czytał nawet. 

W sobotę o zmroku jakiś niezawodnie spry- 

tny złodziej pokusił się o piękny dywanik, 2a- 
Wieszony za ramami wystawy Świeżo urządzonego 
hbandln płócien braci Schayerów. Uprzątnięcie 
dywanika powiodło się zupelnie wyznawcy zasady: 
CO wasze to i moje, bo wystawa nie była jeszcze 
kompletnie w szyby zaopatrzoną. 
. 7. W poniedziałek rano tj. 3. bm. w kościele 
jezuickim przysłuchiwało się liczne dosyć audy 
torjum, złożone po największej części z tak zwa- 
nych sfer wyższych kazaniu ks. Krechowieckiego. 
Pobożny kapłan utyskiwał między innemi także 
na ty, że obecnie jakoby cała prawie ludność 
miasta Lwowa zamiast „czytać ewangelię, czy- 
tuje tylko, co? — oto gazety i broszury polityczne. * 
Nam się zdaje, że publiczność lwowska nie czy- 
tuje ani ewangelii ani gazet. 

— P. Zgórski, jak się dowiadujemy, ostatni 
Swój odczyt z dziejów średniowiecznych, miany 
W Bali ratuszowej, oddał ua żądanie pewnej liczby 
słuchaczek, do druku, i niebawem wyda go w 
o8obnej broszurce. 

„— Cesarz zatwierdził wybór: Antoniego 
Lisowieckiego właściciela dóbr na prezesa a 
Władysława Bielańskiego właściciela dóbr na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Jaśle. 

„X. Franciszka Jarzębińskiego przeora 00. 
Dominikanów w Zółkwi na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Zółkwi, 

Brunona Trojackiego wlaścicieła dóbr na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tarnobrzegu. 


-— Teatr. W poniedziałek przedstawiono po- 
raz pierwszy pięcioaktowę komedję Oktawa Feuil- 
tet: „Pokusa“. Jest to jedua z owych Comédies 
larmoyantes, które w ostatnich czasach przed 
wojną były bardzo ulubionemi w Paryżn. Boha- 
tarka jest kobietą wyższych pragnień, niewiadoma 
Wpiawdzie jakich, gdy cała otaczająca ją Sfera 
zajęta jest strojem, bałami w Żeńskiej połowie, 
polowaniem i stajnią w męzkiej, Mąż takie nie- 
ma czasu na oddawanie się żonie, młodziutka 
córeczka nei ma czasn na pieszczoty, bo czeka 
ja jakaś ważna sprawa tualety, lub ważniejsza 
Jeszcze sprawa tańcu. Stąd też pani osamotniona 
i wzdychająca do niebieskich migdałów, wysta: 
wioną jest na pokusy, a właściwie na pokusę 
zakochania się w jakimś, nieznajomym, który jej 
sklecił cztery wierszy rymowane i którego potem 
poznaje, i w którym się kocha, i już... aż w tem 
mąż... pojedynek... głęboka rana... szlachetność 
duszy... rozpacz i mdlenie, i wszystko się potem 
kończy jak najlepiej, tylko na nieszczęście, aż 
koło godziny jedenastej, 

Autorowi Dalili nie bardzo się udała „Po- 


sał historję greckiego kościoła, dzieło, z rozkazu 
Papieża zostające pod klątwą. Na początku roku 
1869 wezwany został do Petersburga i został 
urzędnikiem przy ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. Przyjmowano go nader uroczyście, a 
rektor akademii duchownej Stecewicz (autor 
katechizmu katolickiego po moskiewsku) uczcił 
jego przybycie wspaniałym obiadem. Był on u- 
żywany do projektowanych reform kościoła kato- 
lickiego w Moskwie. Jednocześnie też mianowany 
starszym bibliotekarzem biblioteki publicznej w 
wydziale teologii, zawierającym przeszło 100.000 
tomów. 

W czasie Soboru jako agitator moskiewski 
jeździł do Rzymu. Pobierał rocznie 3000 rubli. 
Nadto na podróże dodano mu 4500 rubli. Był 
bardzo poważany przez dygnitarzy moskiewskich. 

Kiedy namawiauo Pichlera, ażeby przyjął 
prawosławie, odmówił, dodając, że nie jest ani 
katolikiem, ani protestantem — ale „prawdzi- 
wym chrześciauinem pierwszych wieków chrześ- 
ciaństwa !“ 

Spostrzeżono, że u tego pana paleto na ple 
cach formuje garb. Kazano więc szwajcarowi 
nieznacznie dotknąć się tego garbu. 

Skoro szwajcar przekonał się, że pod su- 
knią ma książki, przywołano urzędników biblio- 
teki, a po ścisłej rewizji znaleziono duży tom 
dzieł ś. Ambrożego i kilka mniejszych dzieł rzad- 
kich, W mieszkaniu zaś jego znaleziono skra- 
dzionych 4950 tomów najdroższych wydań. Były 
już przygotowane całe paki do wysłania do Mo- 
nachium. Pichler przyznał się do wszystkiego, 
płacze i dowodzi, że kradzież jest skutkiem ma- 
nii — i w tejże chwili prosił, ażeby mu zwró- 
cono koszta za paki, w których były książki 
skradzione po 60 kop. za pakę. Z początku był 
uciekł z mieszkania, w nocy dopiero powrócił i 
został schwytany. W mieszkaniu jego znaleziono 
młodą pannę, jakoby jego synowicę, którą też 
wzięto pod areszt, Dz. pozn. 


Zdanie sprawy z fundacji 
pomnika i muzeum w Rapperswylu. 


(Dokończenie.) 

Otwarcie uroczyste mnzeum odbyło się dnia 
28. października wobec licznie zgromadzonych 
gości różnych narodowości i licznych Polaków, 
Akt założenia odczytany, podpisany został przez 
obecnych, mowy podczas posiedzenia i bankietu 
miane przez Szwajcarów, Polaków i Niemców, 
świadczyły 0 gorącem wkpółczuciu dla Polski, 
tak jak przed dwoma laty podczas uroczystości 
odkrycia pomnika, Sale muzeum zostały zwie- 
dzone przez publiczność; chorągiew polska po- 
wiewała obok szwajcarskiej nawet na statku pa- 
rowym, na którym zaproszeni się znajdowali i 
salutowaną „byla, strzałami działowemi. Teraz 
przejdźmy “do 'stanu finansowego instytucji nowo 
założonej. ` 

Przychód. £ks-cesarz Napoleon 1000 fr. 
RutkGwska z Jagyuszewic w Prusach Zachodnich 
109 fr. 80 6. Mieczysław Łyskówski z Torunia 
91 fr. 25 c. Mielżyńska z Drezna 18 fr. 50 c. 
Za pośrednictwem redakcji Gazety Toruńskiej 
99 fr. 36 c. Dr, Ksawery Galęzowski z Paryża 
10 fr. Prądzyńska z Wałdowa w Prusiech Za- 
chodnich 73 fr. 60 ct. Guillod z Sómur 10 fr. 
Zia Bey eksminister turecki 50 fr. Towarzystwo 
Kościuszki w Saint-Gallen 10 fr. Hr. Marceli 
Źóltowski z Wielkopolski 998 fr. 25 e. Ludwik 
Królikowski a Paryża "ZU fr. Ferdynand Opolski 
z Galicji 166 fr. 50 c. Hr. Edward Poniński z 
Wielkopolski 185 fr. Ignacy Kyskowski, z Mile- 
szewy w Prusach Zachodnich 314 fr. 50 e. Zar- 
czyński poseł z Paryża 100 fr. Polacy z Bel- 
gradu 22 fr. Uczniowie polscy w Zurychu przez 
p. Krajewskiego 8 fr. Z wyprzedaży broszur 
przez p. Chylewskiego © fr. Kaweczyńska ze Sta- 
rogrodn w Prusach Zachodnich 18 fr. 40 c. 
Szułdrzyńska z Lubasza w Wielkopolsce 185 fr. 
Hortensja Jakubowska z Tarnowa 10 fr. Gąsio- 
rowski z Odesy 20 fr. Gerittt Schmits z No- 
wego Jorku 90 fr. Składka w Chorobrowie w 
Galicji 275 fr. Połowa subskrypcji na pomnik i 
muzeum zebrana przez redakcję Dziennika Po- 
znańskiego 918 fr..10 c. Edward Szaszkiewicz 
z Nizborgu nowego 2 fr. 10 c. Adam Kucner 
z Pijauowic pod Gostyniem 3 fr. 70 c. Towa- 
rzystwo przemysłowców w Wrocławiu 4 fr. Ra- 
zem 4818 fr. 96 c. 

Podług rachunków złożonych przez profeso- 
ra Stadlera architekta : 

Rozchód. Murarz i kamiennik 10.885 f. 
59 c, Cieśla 1.919 fr. 68 c. Slósarz 1.372 fr. 
25 c. Stolarz 6.640 fz. Sklarz 445 fr. 50 c. 
Marmurnik 871 fr. Malarz 2.354 fr. 93 c. Bla- 
charz 1,322 fr, 35 c. Ogrodnik 220 fr. Archi- 
łekt, jogo zastępca, plany jazda do Rapperswylu 
3.073 fr. 48 œ Umeblowawanie sal i tapicer 
2794 fr, 20 c. Drukarz, sztycharz, litograf, fo- 
tograf 1.043 fr. 57 c. Porto korespondencji, cyr- 
kularzów, odezw i pak otrzymanych 1.488 fr. 
93 c. Utrzymanie Muzeum, administracja, służ- 
ba, opał, różne opłaty 1.761 fr. 74 c. Uroczy- 
stość otwarcia Muzeum 290 fr. 85 c. Kapitał 
na utrzymanie konserwatora, strażnika, posługa, 
oplaty stałe i jednorazowe, 3.519 fr. rocznie, 
licząc 4'/ą'/ę 78.000 fr. Wydatki od stycznia 
na restauracją zamku i t. p. 3.260 tr. 


niong, w nadziei, że on:rując Polsce zakład 
uznany ogólnie za wielce użyteczny i przynoszą- 
cy jej chlubę, obudzi się w sercach polskich u- 
czucie obowiązku i solidarności patrjotycznej, 
których brak potężne państwo francuskie na upa- 
dek nagraża. Cóż znaczy ta garstka złota w 
porównaniu do ważnej przysługi przez wieki 
mającej się ciągle oddawać sprawie naszej? Prze- 
chowująe ducha narodowego w tej skarbnicy da- 
my dowód naszej żywotności i wiary w odro- 
dzenie. 

Assekuracja ogniowa ruchomości Muzeum 
wynosi już 27.000 franków i ciągle wzrasta. 
Pomiędzy zwidzającymi wielu było Francuzów; 
niektórzy ofiarowali na pamiątkę broń którą u- 
żywali podczas ostatniej kampanii.  Współczucie 
dla Muzeum tak dalece się objawia, że jeden ze 
znakomitych pisarzów Stanów Zjednoczonych A- 
ineryki dziękuje w imieniu swych ziomków za tę 
fundacją, która interessuje cały świat 
naukowy i wszystkich sprzymierzeń- 
ców prawa i wolności ludów. Liczne 
dzienniki Amerykańskie świadczą o tem przyjaz- 
nem usposobieuiu opinii publicznej, Jeżeli tak 
dalece uaszą instytucja jest popularną w obczy- 
znia, nie powinnaż znaleść we własnym kraju 
jak najgorętsze poparcie? Niech każdy w miarę 
możności darem lub datkiem się przyczynia. niech 
opiekunki Muzeum pójdą za popędem uczucia na- 
rodowego, a instytucja nasza zajmie godne Pol- 
ski stanowisko i przyniesie jej zaszczyt, 

Zamek Rapperswylu 26 marca 1871 roku. 

Władysław Plater. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d. 3. kwietna. (Ceny zboża.) Korzec 
pszenicy 170 fnt. 9.00—10.00, żyta 160 fnt. 5.30—, 
b.50, pszenica i Żyto (para) 170 i 160 fnt. —,—, 
Jęczmień 140 funtów 4.80—5.00, hreczka 140 fnt. 
4.30- 4.50, owies 100 fnt. 3.10—3.20, kukurudza 
170 fnt. 7.00—7.25, groch 7.50—8.00 złr., soczowica 
180 fnt. 7,75—.08.00, fasolą 180 fnt. 8.50 —.10., ja- 
gły 180 fnt. 13.00—14.50, koniczyna 180 ft. 55—58 
złr., rzepak zimowy 150 funtów 15.00—15.45 złr. 
rzepak letny 150 fnt. 1250 —13,60 złr., Inianka 150 
funt. 9.50—10.00 ztr., siemię konopne 120 funt. 
5.25 -5.50, siemię lniane 150 fnt. 9.50—10.0, anyż 
rosyjski ctn. 20.00—21.00 złr., anyż płaski ctn. 
19.—19.50 złr., kminek 100 fnt. 16.50—17.00 słr 
len 100 fnt. 14.—22 złr., konopie 100 fat. 13 -18.50 
złr., chmielu 100 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 26.50.—27.00 złr., miód patoka 100 funt. 
25.—25.50, wosk żółty lwowski 100 fnt. 110—115 
ułr., wosk żółty wiejski 102—104 złr., potaż sło. 
miany 100 fnt. 11.70—12 złr., potaż drzewny 100 
font. 14.50—17.50 złr., olej rzepakowy surowy 100 
fnt. 28—29., olej rzepakowy rafin. 100 fot. 3%—32 
złr., olej lniany surowy 100 fnt. 26—28.50 tł.,olej ko- 
nopny surowy 100 fnt. 26—27.00 złr., olejkonopny ra- 
finowany 100 fnt. 30—31.50 złr., olej słonecznikowy 
100 fnt. 00—00 złr., olej z bukwy surowy 100 fnt. 
—.— złr., olej z bukwy rafn. 100 fnt. —.— zir., 
łoju 100 funt. 29—30.00 złr., wiadro spirytusu 
18.25 —18.50 (Z Izby handlowej.) 

Lwów dnia 3. kwietnia, Mierzyca pszenicy 


4.50; żyta 2.54; jęczmienia 2.05; owsa 
1.86; hreczki 2.36; grochu 3.25; prosa 
--„—; soczewicy —.—; kartofii 1.48; siana 


1.52; słomy okłotowej 1.34, pasznej 1.41; 
drzewa twardego 14.—; drzewa miękkiego 9.66. 

(R) Lwów 2. kwietnia. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej. W ostatnim ty- 
godniu dnie były zimne, a w porannych godzi- 
nach termometer spadał do 2 stopni poniżej 
zera. Drogi są dobre, ceny frachtu normalne. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Ustąpił już wreszcie dotkliwy brak węgla, który 
w pierwszych dwóch miesiącach bież. r. doku- 
czał przemysłowym zakładom i konsumentom 
wschodniej Galicji. Jestto skutek żywszego ruchu 
wagonów do transportu węgla na kolejach nie- 
mieckich. Artykułowi temu wróżyć możua w 
Galicji wielki popyt, gdyż z dotychczasowego do- 
świadczenia okazało się, że ceny drzowa idą cią- 
gle w górę w zachodniej Galicji, a popyt ma 
węgiel zawsze się zwiększa. Nie ulega także 
wątpliwości, że i wschodnia Galicja pójdzie pod 
tym względem za przykiadem Galicji zachodniej. 
Już obecnie bowiem węgiel miueralny z Prus 
wysyłany bywa w znacznych transportach de 
Tarnopola. Jeżeli rosyjskie koleje, któde polą- 
czone zostaną z galicyjskiemi kolejami, nie będą 
iść przez okolice bogate w drzewo opałowe, to 
wuet doczekamy się trausportów pruskiego wę- 
gla i do Rosji. Na ten wzrastający popyt na 
węgiel, zwróciły już uwagę nasze krajowe ko- 
palnie, a w Krakowskiem robią w wielu miej- 
scach poszukiwania za nowemi kopalniami. — 
Handel spirytusem nie był ożywiony w ostatnim 
tygodniu. Ceny spadły. — Cukier trzymał się 
w dawnej cenie. 'Tutejsi kupcy korzystają Z ni- 
skich obecnie cen cukrn, i zakupują znaczuiej- 
sze zapasy tego artykułu. Z Tarnopola odeszły 
znowu znaczne transporta moskiewskisgo cukru 
rowego do Petersburga, Za cukier rafiuowauy 
płacono we Lwowie od cetnara 34—35 zlr. — 
Handel wełną znacznie osłabł, gdyż kupcy frau- 
cuscy, którzy podczas wojny kupowali weluę po 
wysokiej ceuie, sprzedają obecnie swoje zapasy w 


| rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu, Na masło 


był popyt, ale na targu nie było, tego artykułu. 

Ruch w handlu zbożowym był bardzo oży- 
wiony, gdyż ceny poszły w górę na targach za- 
granicznych. Mianowicie wielki był popyt na 
pszenicę, którą w zaacznych ilościach wysłano 
koleją z Tarnopola i Brodów. Bank krajowy 
ciągle odgrywa bardzo ważną rolę w tej gałęzi 
handlu. Dowóz zboża w Rosji mimo złego stanu 
dróg był bardzo znaczny, a po świętach znacz- 
nie się jeszcze powiększy. — Mamy przed sobą 
wykaz handlowego ruchu w Odessie w r. 1870. 
Według tego wykazu wywieziono w r. 1870 z 
Odessy : pszenicy czetwerti 2,823.000, (w 1869 
r. 1,083500), żyta 379.400, (w 1869 r. 
148.509) jęczmienia 360.000 (w 1869 r. 
91.500), owsa 496.700 (w 1869 r. 97.500). 
Zmniejszył się natomiast wywóz następujących 
artykułów: siemienia lnianego wywieziono w 
w 1870 r. 144.500 czetwerti (w 1869 r. 
206.000), rpępaku 33.200 (w 1869 r. 40.000), 
wełny 297.000 pudów (w 1869 r. 300.600), 
łoju 125.910 pudów (w 1869 r. 222.000.) 

Na targach zamiejscowych ceny były nastę- 
pujące: Bochnia: pszenica 190 f, 11 złr.; 
żyto 180 f. 6 złr. 50 c; jęczmień 158 f. 5 
złr.; owies 110 złr 4 złr. był słaby. Tar- 
nów: pszenica 190 f. 10 złr, 75c.; żyto 180 
f. 6 złr. GOc.; jęczmień 155 f. 5 złr. 75 c; 
owies 110 f. 3 złr. 80 c. Dużo zboża wy- 
wieziono do Prus. Dębica: pszenica 190 í. 
10 złr. 60 e; żyto 180 f. 6 złr. 30 c.; ję- 
czmień 155 f. 5 zł. 20 c.; owies 108 f. 3 złr. 
20 c. Rzeszów: pszeuica 190 (. 11 złr; 
żyto 180 f. 6 zlr. 80 c; jęczmień 155 f. 5 
złr. 20 c.; owies 110 1. 3 złr. 60 c.; koniczy- 
na 180f. 57 złr.; wyka 180 f. 6 złr. 20 c; 
siemię lniane 150 f. 12 zir. Jarosław: 
pszenica 190 f. 10 zlr. 20 c. — 10 zlr. 80 c.; 
żyto 188 f. 6 zir. — 6 złr, 80 c.; jęczmień 
156 f. 4 złr. 30 c. — 4 słr, 60 c; owies 
110 f. 3 zł. — 3 zlr. 50 c. Ruch był wielki 
a byłby jeszcze znaczniejsze przybrał rozmiary, 
lecz chwilowe zawieszenie obrotu towarowego do 
Drezna, wpłynęloniekorzystnie, Brody: psze- 
nica 190 f. 8 -alr. 50 c. -— 9 złr. 25 c; 
Żyto 180 f. 4 złr, 70 c. — 4 zir: 180 c.; jọ- 


czmień 156 f. 8 zlr., 50 c. — 4 złr, 30 c; 
groch 200 f. 5 zir. — 6 złr. 40 c, Knpcy 
pruscy kupowali dużo żyta i pszenicy. Tarno- 


pol: pszenica.190 f. 8 zir. 90 c. — 9 złr. 
10 «.; Żyto 180, f. 4 złr. 80 c. — 5 złr.; 
jęczmień 156 f. 8 złr. 60 c. — 4 złr. 40 c; 
owies 110 f, 2 złr. 80 c. — 3 złr.; groch 
200 f. 6 złr. 30 c. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodnin koleją lwowsko-czerniowie- 
cką 700 wołów, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
kolej 100 wołów. W 


Wiedeń 3. marca (Telegram) Na dzisiejszy 
targ przypędzoBo 2211 wołów, między tymi ga 
licyjskich 527. Galicyjskie; płacono za cetnar Ży- 
wej wagi 31,40—32.25 cht. węgierskie najwy- 
żej 32—32.50 cnt. Sprzedano wszystko, 

Krzysztofowicz. 


Wyciąg s Dziennika ursędowego Gazety 
lwowskiej z d. 31. marca s mr. 74. 


Konkurse. Posada adjunkta przy sądzie 
pow. w Łańcucie z roczną płacą 900 zir., a 
względnie 800 złr. Podania wnosić nałeży do 
prezydjum sądu obw. w Rzeszowie w ciągu czter- 
nastu dni od daty 28, marca do 1. 303 Pr. — 
Przy dyrekcji domu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie, opróżnioną została druga posada oficjała 
z roczną płacą 600 złr. z dodatkiem na mie- 
szkanie 120 złr., ordynarją roczną 3 sążni 
twardego i 1 sążeń miękkiego 36 calowego drze- 
wa opałowego i 12 funtów świec. Ubiegający 
się winni podania wnieść najdalej do 20. kwie- 
tnia na ręce dyrekcji domu karnego do daty 27. 
marca l. 734. 

Ogłoszenia. Wydział Izby adwokackiej w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż dr. Jan Haj- 
dukiewicz w dnin 24. marca w poczet adwoka- 
tów z siedzibą w Krakowie wpisanym został. 
Wydział Tarnowskiej Izby adwokatów ogłasza, 
że adwokat, dr. Abdon Bieńczewski z dniem 5. 
stycznia 1871 z Sokala do Jasła przeniósł się. 

Licytacja dwóch młynów kameralnych, ka- 
żdy o trzech kamieniach, a jeden z twardego 
materjału w Nowym Sączu położonych wraz z 
gruntami, odbędzie się w pow. dyr. skarbu w 
Nowym Sączu na dniu 26. kwietnia. Cenę wy- 
wołania ustanowiono kwotę jako cenę kupua 9000 
złr. Celem zaspokojeuia preteusji p. Franciszka 
Zassowskiego w sumie 5000 złr. m, k., przed- 
sięwziętą ostanie licytacja czterech piątych czę- 
ści dóbr Gorzejowej Górnej i Średniej na dniu 
1. maja. Cena szacuukowa 35.684 złr. 42 ct, 
wadjum 1780 złr, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Londyn d. 3. marca. Odstąpienie 
Luksemburga Niemcom jest rozstrzygaię- 


Bruksela 3. “kwietnia. Wczoraj 
przyszło u mostu pod Puteaux i Neuilly 
do silnego, krwawego starcia między 
3.000 powstańców a 10.000 wojsk wer- 
salskich. Powstańcy zostali rozbici w 
rozsypkę.-Jest-około 200 rannych i za- 
bitych. Wiele jeńców na miejscu roz- 
strzelono. 

Rząd Thiersa formuje dwie armie: 
jedną pod dowóoztwem Ducrota, a dru- 
gą pod Mac-Mahona komendą. 

W Paryżu panuje nadzwyczajne roz- 
drażnienie. Brak gazu do oświetlania u- 
lie. rezpoczyna się glód. 

Paryż 2. kwietnia 6 godzina wie- 
czór. Od wczoraj wieczora toczą się pod 
Puteaux rozmaite potyczki między przed- 
niemi strażami powstańców i wojsk wer- 
salskich. Najmniej 6000 wojska po- 
wstańczego nagromadzono tam. 

„Liberte“ podaje szczegóły 0 za- 
szłej dziś przed południem pod Courbe- 
voi i Neuilly potyczce. Podaje jako 
wieść, iż gwardja narodowa mocno u- 
cierpiała i zmuszoną była do cofnięcia 
się. 

Londyn 3. kwietnia. „Times“ do- 
noszą: Straty gwardji narodowej w wczo- 
rajszej potyczce pod Puteaux oceniają 
na 200 ludzi. Zdaje się jednak, Że cy- 
fra ta test przesadzoną. Wziętych w nie- 
wolę gwardzistów rozstrzeliwano jako 
buntowników. 

Londyn 3. kwietnia, Królowa an- 
gielska oddała wizytę ekscesarstwu Bona- 
partym. 

Belgrad 3. kwietnia. Podpułkownik 
Oreszkowicz udał się do Pesztu wysłany 
przez rejencję serbską dla ułożenia z hr. 
Andrassym wspólnego programu akcji 
przeciwko opozycji narodowościowej i fede- 
ralistom austrjackim. 

(Telegram ten pochodzi z biura Inter- 
nationales Corresp. bureau, które nawiasem 
powiedziawszy czasem zanadto saugwinicznie 
chwyta wieści. Do takich zbyt za skwapli- 
wic podchwyconych wieści policzyć musimy 
to doniesienie z Pesztu; p. r.) 

Bukareszt 3. kwietnia. Książę ko- 
niecznie chce wyjechać, utrzymując, že 
spiskowi chcą wykonać przeciwko niemu 
zamach nocny. 

Unia Mołuawii i Wołoszczyzny mo- 
cno zagroźona. Zapowiadają przybyie ko- 
misarza, tureckiego. 

Konstantynopol d. 3. kwietnia, 
Turcja otrzymała od mocarstw pozwolenie 
w razie potrzeby obsadzić księstwa Nad- 
dunajskie. 

Wiedeń 3. kistnia. W Lincu stał 
się spór: między biskupem Radigerem a 
obrońcami ustawy szkolnej stanowczym. 
Biskup grozi suspenzją „a divinise* kate- 
checie przy gimazjum freisztadskiem, dla 
tego, że złożył on przypisaną przysięgę słu- 
żbową, a namiestnictwo usunło proboszcza 
od nauki religii w linekiej szkołe miej- 
skiej dla tego, Że nie uznaje on ustawy 
szkolnej. 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 3. kwietnia 1871. 
godzina 2 min. 30 popołuniu. 

Wiedeń. Akcje bankn franko - austr. 115.00. 
Akcje kredytowe węg. 92.25. Anglo-austrjac. 270.80. 
Unioskbank 270.90. Akcje Karola-Ludwika 253.25, 
Kolej siedmiogrodzka 167.25. Kolej połudn. 179 20. 
Kole: Alföld. 172.25. Kolej państwowa 401.00. Kolej 
lwowsko -czerniowiecka 178.09. Napoleondor 00.00. 
Kolej wschodnia 158.50. Północna 21b.00. Kolej Ru- 
dolfa 161.00. Kolej węg.-wschodnia 85.50. Galicyjskie 


obligacje indemnizacyjne 74.00. Losy z r. 1864 123.00. 
Usposobienie stałe. 


godz. 6 minut — po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko - oderbergskiej 
93.00. Akcje kredytowe 270.60. Akcje banku anglo- 
austr, 272.00. Bauk obrotowy 165.0). Akcje Karola 
Ludwika 254.00. Kolej południowa 179.00. Franko- 
austr. 116.00. Akcje banku ludowego 58.00. Akcje 
banku budow. 80.6U. Akcje banku centralnego 61.00. 
Kolej Elżbiety 219.00. Akcje banku związkowego 
244.00. Napoleendor 9.95. Kolej Łupkowska 158.00. 
Usposobienie: hausse. 

Paryż Renta francuzka —. . Lombardy .—. 

Berlin. Galizier 103. -. Ruble papierowe 97.37. 
Akcje kredytowe 143.75. Lombardy 97.25. Kolej pań- 
stwowa 216.50. Koleje rumuńskie 45.12. Banknoty 
austriackie 81.50. Usposobienie mdłe. 

Wrocław. Pszenica 95, żyto 64, owies 36. 


Fociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola - Ladwika (Podlug zegaru lwowskiego.) 
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Gel Te, AE stwiska do 90 morgów, lasu przeszło 200" | 


„morgów, ogrodów przeszło 6 morgów. sta: Upraszam p. w 3 M., by raczyla zapłacić mi Jej dlug do + dwutygodnik humorystyczny, ilustrowany, zawierający obok 
żenie Cz 45 EC LIJ I5gv kwietnia b. r.. bo w razie przeciwnym podam niezwło- R głębokich przegłądó elki) polityki: pows: j jwier 
nację o trzech karczmach, bardzo wygodny 5 j PECH. ; RRAN 1 i głębokich przegłądów wielkiej polityke powszechnej, uajwier- 
budynck mieszkalny piatrowy, i wszołkie bu-| cznie drugie upomnienie do wszystkich tu we Lwowie istnie- LE niejszy obraz Życia społecznego we wszyst’ ich prowincjach 


D ść, Chrypka. Katary zadawnione, wszel-dynki gospodarskie wraz z młocarnią w jak o l e È wrażenie ates azwiskė F b A k w 
kie EA S e ostani ea S DIA są z wolnej ręki do sprze-| jących gazet, 4 WYTAŹCŁICH całego nazwiska i stanu, przy dawnej Polski. 


szybko i niezawodnie po użyciu Rurek ra gd ji z Basy n Wa mA którem nie omieszkam skreślić takže = ae e . l zie DA n ZPA wwa 
matycznych p. Lovasseur, Aptekarza, 19 rue jliższa wiadomość w kancelarji £ A ń meczy teg ru zaciągnieteco 1 dotychczas e ste- z 1 | Prenumerata artalna : Austrji zir. jeden. rzędy pocztowe prenu- 
T Ë 4 nnają w Powód 1702 1—24 DA Hryszkiewicza we Lwowie. stan r PA tego dlugu zaciągniętego „eV BoI merujac dla siebie, placa tylko 85 ut.) w Niemczech w ks. Poznańskiem, 


| powanie, dla przestrogi innych osób. E QP w Prusach wschodnich i zachodnich sr. gr. 25, we Francji, Belgii, Szwajcarji 
Spodziewając się, Że p. nie zechce nie tylko siebie, ale p u DESUnajgki dziania. | ! |" 
at k h e AWA. ZANE : ę Prenumerata przyjmuje się tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia. 1. lipca 
L wielce szanowny stau skompromitować 1 dalszej nieprzyjem- By i 1 października. Adres: „Wo Djabłać! w Krakowie! 
Ści zapobiedz, oczekują zadość uczynienia memu  słusznemu | > 
„A, zapobie dz, oczekują zadość W a PG : ; Prenumeratę dla Lwowa przyjmuje Ajencja A. Piątkowskiego plac Ka- 
żądaniu. 1712 1—1 Józef Stoppel. i tedralny pod l. 31. 1692 1—3 


Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi - saaa A 
kołasch; w Krakowie w aptece p. Mrauczyń HESSI? 


skiego : w Brodach w aptece p. Kullak. j 220.000 złr. 
Wieś Białkowce jj do wygrania 
w powiecie Ztoczawskim, pół mili od kolei kola i) 15. kwietnia 18371 A 


zierny gdzie stacja poczty, jest na sprzedaż lub mafi 


SSeS 


T E a CZA ym promese o aiia f 1 z 
s f ar 1864. $ . sf Pa | 
Powszechnie ulubiony i wedłu$ fg Promesy po 3 zlr. $ Kąpiele Kóniesdorfi-Jastrzemb Ażeb by i dziąsła zdr 
zdania lekarzy doświadczony Ry Fryd Schubuth U z! „maa „RAZ żeby ZĘDY 1 QZIĄSIA zdrowo utrzmać 
styryjski 1057 34 43 4 it ż w Lwowie rynek. g na w JZSZY m Sziaąsku. s wystarczy, codzienne czyszczenie 
4 ->PEWTH WH RG56%23 Otwarcie sezonu kąpielowego 1l5go maja r. b. A naterynową wodę io ust 


SOK ZIOŁOWY 


| Człowiek żonaty kąpiele przyrządzają sie już począwszy od 1. maja  fpr. E R dentysty wii Glin; «Walec iGo 
BRE i Zo: abi A E Ta SRR. 4. acena ONE oÈ i A ; j g także z dobryui skutkiem. jezeli już nastąpiły cierpienia zę 
pa świeżym stanie zawsze do nabycia | posiadający dokładne wiadomości w każdej ga- i Zamówienia na pomieszkania, tudzież zlecenia na koneentrowaną solankę I wodę gdyż zapobiega osadzaniu się bani i dalszemu w się p wama 
we Lwowie w handlu korzenuym di, guspodarstwa, zarazem specialnie wyk-do picia należy stosować do Inspekcji kąpielowej. 16971 1 10 bole zębów uśmierza, i usuwa cuchnięcie z ust powstałe w skutek zepsutych zębów. 
Karola Schubutha 


ztałe i rutynowany gorzeluik, racy się 4RĘĄ) ) ) ) r) Tw , rw) KUR ) ) i) JĄ Flaszeczka po 1 zlr. 40 ct. 1603 1— 
uk A ARTE Sanao MORAT m BRANN A a a a A y Aa y y ay Aa KW ag ay ay ag KKK a a a A a aa aa krua lap ; 
W aptece Adolfa Berlinera , odpowiednej posady od 1. maja b. r. gdzieby! AM Ni 1 Sir f , p_4 SHK Ł A DD VW: 
A Zygmunta Ruckera, || mogl zawiadując majątkiew i gorzelnię podig niejszem uwiadamiam Szanowna publi- w W Bełzie p llrymak, w Białej p. Jóż. Knaus, i E. Keler, w Biulsku p. Stanko 


x 


Ą swem kierownictwem prowadzić. P_ a Kd z R NIL 1" 3 <a 4 w Bóbreę p, Czernik ae Bochni E. Roiss w Brodach mae a 
A dakóba Piepesa, luteresowani raczą taskawie swe listy y CZNOŚĆ A iż objąłem APTEKĘ pod „węgierską Pó żanach p, Zminkowski apt. i p. B. Pudunhecht, w B i Ali p. EA i C. Lew 
Piotra Mikolasz: franco pod adresem „P. J. post vert. Koro- S. korona plac Bernadyński. F iv Chrzanowie p. Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt.. i Ig. Schnira 
” Jotra assu. lówka (w © zortkowskiem) nadsylać.) 1700 1—3 47 D Rożański, p. Ritzinger, w Dobromilu p (rotvwski apt, w Dolinie p. J. Praunfi 
Cena flaszki S7 ci. w. a. a" 7 pA Leon Gaertner y EŃ 5 Droh o eh zu p. Do gp icc apt, w Dynowie M. Konieeki. w Fryszt 
sz z sel 7 r 1697 1—1 $ SR i PN. Lów, w uUrybowie p. Muszyński, W Jaworowie p Lachowicz aptae w Jaro 
Kai uienica .- Dol O 4 K k E aptekarz. = w kk M a w Jaz 1 E tu p, Taski apt., w Kim po lun su B. So 
usuwa zupełnie , przez Prugski fakulte : * T ay af i IU i Shy Notomyi p. Kożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt.. w Krośnie Krysztotors 
è p ] kale " M NE ; medyczny rozbierany. w tysiącznych wy- N w; 4 x q 4 L v % 3 i A Krynicy p. M. Nitrybit apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki w Lipniku p. Ś 
we Lwowie przy jednej 7 uajludniejsz) ch padkacii loświadczony, a ziot alpejskich AAR A R a y t a a a Aa Ay n h ba te Ta Ta ta fa fa taS Tt Po Ta Ta Pa Ta fa ©! merfeld apt. w Manaste rzy skach p. aiki, w Now ym T argu r. S. Tauni 


ulic, prawie w mieście położona Wraz rzyrządzony 164211 1—? A h 7 d wym S4czu p. Kosterkiewiczowa wdowai ly. Gwan; w Polskiej Ostrawie p. C. 
z placem do budowy i planami , Czy: 4 « 4 a t A Ł | Dom andlow y po firmą | ber apt., w Przemyślu p. Gajdeczka i Ka. Koztowski i p Mahala w Pr 8.3 
niąc 95/, procentu; jest pod bardzo do- ALSTI op IAB | , ` y | © p. Świtalski apt, w Radowcach p: B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w 
d lA i A do Sorina Józ. Fllrst, aptekarza w Pradze. i J mej Klein & | (0 ę wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J- Schaiter i syn, i Kilinowski ap 
godnermi warun 8 sprzedania. | We Lwowie w apt.Zygmuuta Ruckera, i ] | Samborze p. Kriegseisen apt.. p. Ricdl apt, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa. ig 
Bliższą wiadomość udziela kancelarja|| tugzie} w znaczniejszyth aptekach. pen ) Barth, i p. A. Beil, apt., p. O. Kopacz, w St ryju p. Krzyżanowski apb.,i p. J. D. Mnssenb 
+. i 72 9; . . . r . . . 4 ` i hj sze m Ą h tachi icz i 
Wiel. adwokata Malego. 15%52—3 1 =-lpo wystąpieniu z Spółki pana Józefa Klein istniećj= rs7nowi%%w TA Witowósiąć Hf Key tad tkanki w E o aep A © 


m an ielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A. C 


: . c rod] s DEG . baa iański, w Wadowicach p Foktin i Uhma apt., w Zaleszczykach p. Kodręeski 

aa o w > ali aa a- nadal będzie i prowadzić też same interesa podziw wiej: © tadażelti Pech m żałkwi p kjlewakij Nablik o 4 
pa 

P4 


PIERWSZY SKŁAD firmą 


CHIŃSKIEGO SREBRA J. H. Kiias & Comp. 
u G. À. CHRISTIANA i poleca się + wk mop 


we Lwowie Kraków dnia 2990 marca 1871. 1695 1—3 


ulica Wyższa Karola Ludwika |. 342 miasto 


połece w wielkim wyborze 
smoOolne i woskowe 


naczynia stołowe, zastawy do kawy i herbaty, również do 
wypraw kompletne serwisa, przedmioty toaletowe i t. p. 
sprzedaje z własnej fabryki 
H A N D E L a łańcuszkiem, medalionem i Moa Pictor w 
Tylko 15 lub 18 złr. remôntleaor nowego kalis 


jakoteż 
A 
Fr der ka Sohubutha za szkiełkami krzysztłałowemi. werk z niklu w prawdziwym 
- talmi. zegarki te maja przed innemi te zaletę, że nie bez kluczyka nakręcaja do tego * 
we Lwowie rynek L 164 otrzyma każdy łańcuszek zę złota talmi z medalionikiem i pisemna gwarancja. 


dla każdego obrządku w najlepszych gatunkach 
prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu osl 


E ł vk d ki, 
Tylko 15 lub 18 złr. FZ EEPE ze złota talmi, dewizką medaliońem, r p' 
jarancja, 
Tylko 13 iż srebrny cylinder do vdskakiwania, o mocnych szkłach krzysztąłewych, z i» 


Niepotrzeba więcej żadnego frotera | niy 22 mr mianta wstepie a taieuaskiem 2 edaa ala 


Wie do uwierzenia, 
ale przecież prawdziwe. Ory; 


nalne. Rzetelne. Za bezcen 


Na wszystkie zegarki S-letnia gw 
rancja ma piśmie. 


Tylko 10 gir prawdziwy cylinder srebrny z kryształ 


; szkiełkami, wskazówka minut, wraz £ pi 
łańcuszkiem ze złota talmi, i medalionem i liateui gwarancj 
ZA] z srebrny chronometer dobrze pos 
zir nO s T P 
Tylko złr. 19. w ogniu, z podwójna koperta, f 
emaliowany. wraz 2 łańcuszkiem ze złota talmi, meds 
i pisemna gwarancja. 
Malka” 44 „1 zegarek ze złota talmi z podwójna naki 
Ty lko i% Zi sawonet z przyrzadem do odskakiwan 
szkłami krzyształ., werk z niklu, wraz z łancuszkiem zê 
talmi, medalem i gwarancja. 


Tylko S złr. prawdziwy angielski anker srebrny, ae 


mi krzyształowemi, pieknie wyrabiany, 


ala în fa In fn Tn fn in fn fa Ta la aa lala lalala. 


po cenach stalych fabrycznych. 
WZ, 


i ANA RAR an NARA Ria inania in inina a iniaiaiai iniaa 
A. Steifa Synowie we Lwowie 


N 


EENANANANANANANRNAR ARARA 
cd 


1402 3- 3 


olecają w najnowszych fasonach i trwałych gatunkach Moja jedyni dziwa i stawe światów stapołysk a szezania dationem, i pisemna gwarancja. o 
api i gi ych g poata t i an Katana Bai e mamitua akdkkizm*zęowazeciniam do wajfalUfziE|Ty|ko 22, 24, 30, S6. Zin. Pizrgtie, Femenlonry pęębrne se szkłami. krryaztalowemi 
P A R A o O L K I: aż PO WIE 6.0 ogi gp naaa U o U Gozo zapuszczania własną reka è a w So ME ecarek ASTRO Ez» łańcuszkiem medalionem i P 
` wszelkiego rodzaju posadzek, nie pitrzebuje zapewne żadnego więcej zachwalania! Na je- Tylko 24 26, 1 20 zir. AR e a. dk a M 
4 h i : den pokój 1 złr. na (i pokojów 5 złr., na 12 pokajów 19 złe. Przy wiekszych rozmiarach pokojów potrzeba id łaty 3 E He WART x aarin i ki A 
jadwabne gladkie do przeginania bez podszewki . . po złr 1.50 ct. pal wiinej ilości!! Niezrównany skutek, jakiego usiagnał ten artykuł o swiecie, powoduje niecne indywi- Tylko 40 1 48 złr. złoty zegarek damski z djamentami i ilługim tancnszkiem Na szyje. 
dto dto dtu z podszewką . n o„ 2.30 ct [iua do e ihin T Egs 1% uważam tedy niżej majej galności e, lag gie peta nc piiga tami: t ki tk . k ti ł 
atłasowe dto dto dto - n o» 260 ct. Amerykańska politura na meble, gwałt oai Socypokiw [Złr, 60, 40, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami krzyształ, 
jedwabne garnirowane dto dto í 4 ow 3 ct.lałoik "a 6 yi złe, 20 w nin B ttr. í i r nn Atr. 200 i 300 złote chronometry z podwójną kopertą. 
attasowe dto dto dto - * 3.25 ct. n lise ssence for Fakine aut 3 ots oryg ang. esencja do wywabiania Ę a i A . c k ç | ~ 
; i gi t p. E = ` » si Mamy, ulawiona ko jedyna yrezer= zk $ Ę r Dr JA 
jedwabne gładkie więk-=ze bez podszewki . e y 2.10 ct. watywa Ra wszelkim plamom, wywabia noka A ea R eko en n kolo Mi LISTEM do Łańcuszki złote, dlugie i krótkie po złr. 20, EN 40; GU do 10 ) 
dty dto dtu z podszewką 3 . u w 285 ct judrzyszczenia rekawiczek, niezrównana bez odoru! Oryg. Nakunik 70 ct, 6 flak. 4 złr. 12 fak, 7 ztr. 50 et. Łańcuszki srebrne po ar. 3 4, 5, 6, do il 
dto dto z laəkami dto R . po złr. 5.— i 5.75 ct. R sudo ui wiska kie w >. F zki złota talmi Srógj PY ate 1 150. 1400, 2, 8, 4, 6 6 
dto garnirowane dto po złr. 4.20 ct., 475 ct. i 5.25 ct. AE 0 | E AE E Stadt. Himmelofort 4 ańcuszki ze złota UMI drugie po złe. 1150, 200, X, 905 6. 3 
p . spe $ M d y is 1 aot, Fimmeipfortgasse 4. Wszystkie moje zegarki sa pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poslednich odrt 
` atłasowe dto i dto R 10 10. 13 $ 4 ” DE p 6. „ 16.30 et Główny skład sławnej: BF- Każdy zegarek srebrny lul złoty opatrzony jest punen urzedu menniezeku. 
więcej ozdobne po złr. 8.—, 9.—, 10. -, 10,5 , 43. wyżej. La Q i j ifri "ongarvntrie , . ra ` à A z > r 
SCEJ F Liwyść La Soterine, teinture, dentifrice, nouvelle conservatrice et preser- Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowej 


zF Kolory mie robią różnicy w cenie. vativa Owca daniny ae: ic gpega an GRADE? ia Hi s do p n etu, załatwiam każde zamówienie w 24 pae ae a towar któryhy sie tj kera przyjmuje napow! 
38: ; y SP AE e aa Ai : - 3 : R sie AKR" 3 TWT Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie. 
1683 1—? Zamówienia 4 prowincji załatwiają się odwrotną pocz tą. r znajdn u mnie wielki zapas zegarków różnego rodzaju. gdyż j 


r = ń d + 
iZegarmistrze [| kupcj sprawadzanie z pierwszej reki i wielki udhyt pozwalaja mi tak 


Alle Buchhandlnngen und Postanstal- Monatlich erscheinen 4 Nummern mit sprzedawać. 
3 e hmen Bestellungen an und lio Hlustrati , Schnittmusteru , Stoff- - 
x Akcyjne Towarzystwo emaa a WE SE og PHILIP FROMM, 
h l Rothenthurmstrasse Nr. 9. UZ GU EC WESA l 
> — A | U B R | | T M a D as H a (| § b6 | EO i a E w! Łunierzaja gdziekolwiek kupić zegarek. racza pri 
= w. Wiedniu, Stadt, Volksgartenstrasse N 9,, BINNNNANNAKNNNNA aa aA a a a aa a aa KAKA 


Jedyny Zakład zajmujący się usunięciem wszystkich 
zdrowiu szkodzących odorów w prewetach, kanałach i rynach, 
przyjmuje wszelkie zamówienia odnoszące się do desinfekcji. 
Osobliwie polecenia godne są, w publicznych zakładach już 
zaprowadzone i za odpowiednie uzuane wyłącznie uprzywilejo- 
wane przyrządy do prewetów z hermetycznem zamknięciem, 
połączone z urządzeniem do desinfekcjonowania. Za. używanie 
tychże oblicza się bez wszełkich innych wydatków  promia 
ćwierćroczmi na 1 złr. 50 ct. do 2 żłr., zaś materję do de- 
sinfekcji dostarcza się bezplatnie. Seiśle podług wskazówek 
p. profesora Vincenz Kletzinsky przyrządzone Środki desiufek- 


Z Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi dla wzrostu wlosów. 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspie- 
rania wzrostu wlosów na glowie, jak 
owa we wszystkich czę- a p uted ute Wyszecegoluioni 
ściach świata znana i sław- wylącznym c. k. przywi- 
na, przez powagi lekarskie lejew na calej rozległości 
zbadana, najświctniejszym c. k. państwa austryackie= 
skutkiem uwieńczona, przez gu i krajow węgierskich 
patentem z 18go listopada 


Illustrirte deutsche Familienzeitung. 
Abonnementspreis vierteljährlich mit allen Beilagen nur 2 0 Sgr. 

Das Haus erscheint vom 1. April ab als selbststandig e Zeitung. lm Ver- 
lage von Dr. Prager & Otto Neugebauer Berlin 24. d. Linden 17 und kann nur 
durch Vermittoluny einer Buchhandlung oder Postanstalt zum Quartals- 
preise von 20 Sgr. bezogen werden. 

Das Haus ist die reichhultigste und billigste Familienzei- 
tung ein Ratlgeber aut dem ganzen grossen Gebiete der weiblichen Thit- 
tigkeit, cin Ersparniss für jede Familie, weil es selbst schaften lehrt. 
Das Haus wird vor Allem deutsche Mode bringen und das in so klaicr, leiehtver- 
stantlicher Weise, dass jede Abonuentbin sich selbst modern, geseh macek- 
voll und billig kleiden kann. Das Maus ist ferner cinpraktisches Lelirbneh 
für alle Zweige der weiblichen Handarbeiten. 

Der belletristische Sheil unserer Zcitung macht jedes andere Unterbal 
tungsblatt überflüssig. Daffie birgen die besten literarischen und kinst 


AARAA 


m 


INNA N N a aT A AN A Aa A A 


Cesarza austryuckiego Frai- 


; a 19%: ESA WOT mą lerischen Namen unserer Mitarbeiter. Jede Buchhandlung, jede Zcitungsspedition und ; i 3 E. A A 
cyjne, sprzedają się W większych i mniejszych partjach. Postanstalt nimmt Bestellungen auf unser Blatt an und liefert dasselbe auf das ciszka Józefa I.. króla wę- AA 1865 roku liczba 


810 1592 


— dw 


piinktlichste. 1659 2 


i giorskiego i czeskiego ete. 
Abonnementspreis mit allen Beilagen vierteljährlich nur 20 5 


Dyrekcja. m >. E - 
RESEDA-KRÄUSEL-PO 


Zastępca: Ludwik Reihan we Lwowie. 


przy której regularnem używaniu 
miejsca ntjzupelniej wylysiale włosa- 
mi zarastuja ; wlosy siwi c rude zmte- x 


niają się na ciemne, wzmacnia sko- 
E rę w sposób cudowny, usuwa każdy "= 
rodzaj łupieżu w dniach kilkn zu-C$ 
= zapobiega wypadaniu wlosów 


© 
la] 


Zakład hydroterapeutyczny 


w Sassowie 1133 5 8 
przez całą zimę otwarty, zaopatrzony 
vd l. marcanową iwybornatrak- 
tyernią, poleca wiosenne ku- 
racje jako najskuteczniejsźi. 


aaa 


yiko najnowsze i najprzedniejsze (towary 


Mezki salon mody 


JÓZEFA HÜBSCHA 


w czasie bardzo krotkim na zawsóć, 
nadaje wlosow polysk 


ANNANN NN NCW KKR KK A NNN i 


naturalny i falisty, 


X jako też ochrania je od siwizny do 


Dia meżczyzn 


a AB ) rynek, pod l. 156 OZZZEZŁEKO PAU NO lat poźnych. W sku nader milego Gi d ść Mps? 
f AJWIĘKSZ i zapacl i spaniałeć posiżenia, staje Się prócz tego oźdobą na s 
osłabienie, SKŁAD % poleca X SKŁAD y N ei PI 2 niejszych twalet. p 


słabości sekretne, najnowsze i w najlopszym gatunku 
osobliwie 
Osiabienia sily męzkiej, 
leczy gruutownie bez przerwania pa 
cientowi swoich obowiązków pod 
gwarancją, w zakładzie ordynacyjnym, 
istniejącym 20 lat, lekarż specjalista 


am. Mamo) 
Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1.50 ©. — z zaliczkę Jroczt. 1.60 c. 
Sprzedający obrzyują procenta. a < L 
Fabrik und Haupt-Zentral-Versendungs-DepOt en gros et en detail bei 
Carl Polt, 
Perfumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien im Wien, 
Hernals, Aununägasse, 15, im eigenen Hause. 
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Skrzętna i rzetelna usługa 


i Opacz) ad Wszystkie pisemne Zlecenia maja być wystosowane i udzie takowe po 
Dr. A. Gross, i płaszczy na deszcz. % TTE m 1 ań; , N z Dragi. i SOGNI A na AA umt AN spłeszuie ząļatwione będą. 
a Ra" EA grin: OXZZZIELIIO” = AEn gea Sry CZNY O 'OZZIZXZZZIIO Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów | 
Na ZW, y listowne opatrzone Zamiejscowe obstalunki, za przesłaniem miary głowy, wykanuja sie £ wszelki akuralnościa, również przyjmuja się wszelkie Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera Franciszka Ehrlicha 
e. 5% ania lis d az tośtnić naprawy, czyszczenie, pranie i farbowania kapeluszy. aptekarza we Lwowie, aptekarza we Lwowie. kupca we Lwowie. 
gotówką 5 zt. odpowiada n 0h 0 Sprzedaż hurtowna i drobna. 1656 2—3 Jak ze wszystkiemi znakomitemi fabrykantami. dzieją się nasla- 
i wysyła leki. 116720 - Osobliwie zwracam uwagę na mój wielki skład koszul, najlepszych krawatek, kołnierzyków, deszozochronów, pledów, J dowania i fałszerstwa podobnie i tutaj, Upraszamy więc kupujących 
Ordynacja od 10 do 2. skarpetek, płóciennych I batestowych chustek do nosa, plaszczy na deszcz, kalesonów, przodów gotowych do koszul | czapek. | udawać się tylko do wyż wymienionych składów, żądając praw- 
dziwej Rrseda-Krłłusel-Pomade KAROTA POLTA w WIEDNIU 
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Stale ceny. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. | Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerła. 


